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III Zjazd

A POLSKIEJ
w  Kielcach

KLASY BQBOTKIGZEJ
— odpoiuiedzią na ofensywę
międzynarodowej reakcji

W dniu 5 bm. rozpoczął w Kielcach dwudniowe obra­
dy III Zjazd Polskiej Partii Socjalistycznej Wojewódz­
twa Kieleckiego. Na Zjazd ten przybyii sekretarze CKW 
PRS tow.". Jabłoński, Rapacki i Reczek; członkowie 
CKW PPS tow.: Osóbka-Morawski i Gacki, zastępca se­
kretarza ekonomicznego CKS tow. Kościński, wicemin. 
tow. Leszczycki oraz liczni działacze PPS z terenu całej 
Polaki z przewodniczącym KW PPS w Krakowie tow. 
Drobnerem na czele.

Zje połączony był z uroczystością odsłonięcia sztan­
daru Wojewódzkiego Komitetu PPS oraz tablicy ku 
czci tow. Stanisława Dubois na frontonie gmachu WK.

Oficjalną część Zjazdu, k tóra od­
bywała się przy wypełnionej szczel­
nie delegatam i i gośćmi oraz bogato 
dekorowanej sali Robotniczego Do­
m u K ultury, zagaił wiceprzewodni­
czący OKR PPS w  Radomiu długo­
letn i działacz Partii, tow. Antoni 
Ćwiek. O rkiestra odegrała „Czerwo­
ny Sztandar", po czym nastąpiły 
przemówienia powitalne.

W im ieniu CKW PPS wita! Zjazd 
tow. min. Rapacki, pozdrawiając 
zawsze bohaterski i oddany spraw ie 
socjalizmu p ro le taria t Ziemi Kiele­
ckiej. Mówca przedstaw ił po krotce 
osiągnięcia polskiego obozu demo­
kratycznego na przestrzeni roku u- 
biegłego.

Osiągnięcia te  m ają szczególną 
w agę w  obliczu dzisiejszej sy tua­
cji międzynarodowej, k tórą ce­
chuje ofensywa monopolistyczne­
go kapitału, prowadzona wszelki

le SL, SD, OKZZ i  OM TUR. Po 
przemówieniach orkiestra odegrała 
Międzynarodówkę.

Z kolei re fe ra t polityczny wygło- 
ęił sekretarz CKW PPS tow. wicemin. 
Jabłoński. V/ referacie poddana zo­
stała analizie bież sytuacja między­
narodowa ze szczególnym uwzględnię 
niem  zagadnień ruchu robotniczego. 
Obszerne streszczenie tego referatu  
podam y ‘jutro,

W uzupełnieniu referatu  tow. J a ­
błońskiego wicemin. tow. Leszczycki 
om ó w ił szczegó łow o  z a g a d n ie n ia  n ie  
mieckie. R eferat stw ierdził m. in. 
fak t niedotrzym ania w zachodnich 
strefach okupacyjnych uchwał pocz­
damskich, zwłaszcza na odcinku od­
budowy przemysłu niemieckiego i re 
paracji.

litycznymi przeciwko siłom po­
stępu na całym śwłeeie. W obli­
czu te j ofensywy każde osiągnię­
cie polskiej klasy robotniczej przy 
■czynią się do ugruntow ania su ­
werenności Polski, a zarazem 
wzmacnia siły dem okratyczne w 
świecie. Dlatego w  dzisiejszej sy­
tuacji spraw a niepodległości i spra 
w a socjalizmu są tak ściśle ze so­
bą związane, że niezmienne hasło 
PPS „Niepodległość 1 Socjalizm" 
można wyrazić „niepodległość 
rów na się socjalizm i socjalizm 
równa -się niepodległość".
C K W  PPS wie dobrze — zakoń­
czy! swoje przemówienie Iow. Ra 
packi — że we wspólnym w ysił­
ku pplskiego ludu pracującego 
pro letariat Kielecczyzny nie za­
wiedzie, że będzie szedł zawsze

wiciele CKW, po czym tow. Rapacki 
dokonał aktu wręczenia sztandaru 
chorążemu WK. W ręczając sztandar 
tow. Rapacki wygłosił przemówie- 
i , w którym  wskazał na znaczenie 
s andaru jako symbolu osiągnięć 
przeszłych la t w alki PPS o niepodle­
głość i socjalizm, pod którym  masy 
PPS-owskie Kielcczyzny będą dalej 
kontynuować swoją piękną tradycję. 
Wasza wytrwałość i ofiarność — po­
wiedział tow. Rapacki — muszą być 
godne wytrwałości i przelanej krwi 
przeszłych pokoleń. Po złożeniu 
przez chorążego przysięgi orkiestra 
odegrała „Czerwony Sztandar".

Przemówienie wygłosił teraz czło­
nek CKW PPS tow. Osóbka M oraw­
ski, k tóry  podkreślił ważność i nie­
zbędność jedności obozu dem okraty­
cznego i wielkie znaczenie konsoli­
dacji wszystkich zdrowych sił naro­
du. Przemówienie swoje zakończył f 
tow. Osóbka - M orawski okrzykiem 
na cześć jedności dem okracji pol­
skiej i narodu polskiego.

Na zakończenie' uroczystości pierw 
szego dnia III Zjazdu RPS W oje­
wództwa Kieleckiego wićeprzewod-

wa Dubois i wygłosił krótk ie prze­
mówienie o działalności tego wielkie 
go działacza socjalistycznego. Kiedy 
będziecie przechodzić koło te j tab li­
cy — powiedział tow. D robner — 
pam iętajcie zawsze, że S tanisław  Du 
bois — to był czerwony rycerz wiel 
kiej idei. o którą walczyła przez 55 
la t Polska P artia  Socjalistyczna, i 
którą kontynuują zastępy w ypróbo­
wanych działaczy, ofiarnych bojow­
ników sprawy niepodległości i socja­
lizmu.

OD RED.: Referat, tow. Jabłoń­
skiego w ygłoszony w  K ielcach po­
dam y v) następnym  num erze „Ro­
botnika".

Antyamerykańskie demonstracje
ęjęj W i e d n S u

LONDYN (PAP). — Agencja Re­
utera donosi z Wiednia, iż w czasie 
defilady, zorganizowanej z okazji o- 
brad Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej doszło do gwałtow­
nych wystąpień antyamerykańskich.

Jedną z przyczyn demonstracji był 
wyrok amerykańskiego sądu wojen­
nego, skazujący czterech komunistów 
austriackich na karę więzienia do 15 
lat za demonstrację przeciwko zniesie­
niu przydziału mleka.

Delegat młodzieży amerykańskiej 
Pierri oświadczył, iż wyrok ten jest 
wyrazem kolonialnego ucisku. Przed­
stawicielka młodzieży brytyjskiej 
Hochlieim oświadczyła, iż Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycznej,

licząca 48 milionów członków’, popiera 
Austrię w obronie przed krzywdzącym 
ją uciskiem amerykańskim.

Turecki szef sztabu 
w  U  J A

LONDYN (F A P ) .  A g e n c ja  Reutera 
dcmoei z Ankary, iż 6icf tureckiego 
sztabu generalnego gen. Onrurtak udał 
s ię  do Stanów Zjednoczonych na cze­
le kilkunastoosobowej delegacji- Prze­
prowadzi on w Ameryce rozmowy w 
sprawie pomocy w ramach programu 
Trutnana. W drodze powrotnej delega­
cja turecka zatrzyma się w W. Bry­
tanii.

Kampania wyborcza we Francji

Be Goolle atakuje konstytucję
i rządy stronnictiu politycznych

T h o rez  z a p o w ia d a  
dalszy wzrost sit kemunizmu

t Analizując możliwości przyszłej
środkami gospodarczymi i po- i W-?P" łpraCy Polskł z dem okratyczny-

t mi Niemcami, tow. Leszczycki w y­
mienił jako nieodzowne w arunki tej 
współpracy: wyrzeczenie się przez 
Niemcy dążeń rewizjonistycznych w  
sprawie zachodnich granic Polski, • 
pełne rozbrojenie Niemiec, całkowi- 
te  zniszczenie faszyzmu w  tym k ra ­
ju  i przeprowadzenie rzetelnej de­
mokratyzacji. W arunki te mogą być 
najłatw iej osiągnięte — stw ierdził 
tow. Leszczycki — przy jedności po­
litycznej i gospodarczej Niemiec i 
przy czterostronnej kontroli nad n i­
mi.

Uczestnicy Zjazdu udali sję z ko­
lei w pochodzie ulicam i m iasta do 
gmachu Woj, Komitetu PPS. Na tra ­
sie pochodu zgromadziły się tłum y 
mieszkańców Kielc, które żywiołowo 
pozdrawiały maszerujących działa- 

1 czy socjalistycznych.
t w  pierwszych szeregach. _______________________________

Przewodniczący Zjazdu odczytał . . . . .  _
następnie nadesłane depesze od prze ' J Y l l U .  W l l S O n  O S W i a C l C Z V l
wodniczącego Rady Naczelnej P P S j-  — -----------------------------— ----------------------
tow. Szwaibego, wiceprzewodniczą- , 
cego CKW PPS tow. Świątkowskie­
go i sekretarza CKW PPS tow. Ćwi­
ka.

Przem ówienia powitalne wygłosili 
z kolei wojewoda kielecki tow. Wiś- 
licz-Iwańczyk, przewodniczący Woj.
Rady Narokowej Kutrzeba, przedsta 
wiecie! wojska. 1 sekretarz WK PPR

i PARYŻ (PAP). — Po wygłoszeniu szeregu przemówień na 
niczacy Rady Naczelnej pps tow. I prowincji Francjj de Gaulle wystąpił po raz pierwszy, od 
Drobner dokonał odsłonięcia tablicy chwili utworzenia „Zgromadzenia Ludu Francuskiego w Fa- 
paroiątkowej ku czci tow. Stanisła- ryżu.

De Gaulle poruszył raz jesz­
cze zagadnienia, o których mó 
wił już w poprzednich wystą­
pieniach, stwierdzając, iż Fran­
cja znajduje się u progu prze­
paści finansowej, gospodarczej 
i społecznej. Generał wystąpił 
znowu przeciwko obowiązują­
cej konstytucji oraz rządom 
partii politycznych.

W ciągu nocy droga, prowa­
dząca z Paryża na hippodrofn 

, w Vincennes, została zasypana 
pisze j gwoździami. Władze wysłały 

specjalne ekipy robotnicze dla

Ameryka nie chce wycofać
stDoich tuojsk z K orei

NEW YORK. (Obsł. wł.). — 
Gazeta „New York Herald Tri­
bune" wyraża swe niezadowo­
lenie z powodu wniosku ra­
dzieckiego o wycofaniu wojsk 
okupacyjnych z Korei. Gazeta 
zarzuca amerykańskim wła­
dzom okupacyjnym, że nie u- 
miały zaskarbić sobie popular­
ności wśród Koreańczyków i 
skłonne były traktować ich 
jak niewolników. Przedstawi­
ciele amerykańskiego zarządu 
okupacyjnego w Korei nie prze 
prowadzili reformy rolnej, po­
dając na swe usprawiedliwie- 

Defiladę przy- nie, że polityczne teorie Ko- 
Przed gmachem WK przedsta- reańczyków nie pozwoliły USA

na przeprowadzenie tej refor­
my.

Amerykanie utracili w Korei 
wszelką popularność, którą mo 
gli mieć na początku okupacji.

LONDYN.
Korespondent Reutera 

w związku z propozycją wyco­
fania wojsk okupacyjnych z , oczyszczenia szosy.
Korei, ze USA pragną za wszel PARYŻ (PAP). Generalny sekretarz 
ką Cenę .przedłużyć pobyt wojsk j [ I;rus!.i e i partii komunistycznej, 
amerykańskich w tym kraju. Thórez, wygłosił w 1'rrpignan przc- 
USA chcą zwrócić się do ONZ, j mówienie w obecności kilkunastu ty­

sięcy osób. Thorez podkreślił, iż «bc- 
rny rząd nie jest w stanie pokonać 
licznych trudności, jakie Francja ma 
do przezwyciężenia. Mówca zapowie­
dział, iż nadchodzące wybory samo­
rządowe ipotwicrdzą dalszy wzrost sil 
partii komunistycznej.

aby ustalić termin wycofania 
wojsk. Pragną one pozostać w 
Korei przynajmniej do 1949 
roku.

W. Brytania pragnie nawiązać
stosunki han d low e z Z.

LONDYN (PAP). — Nowy bry ty j­
ski min. hand lu  Wilson, przem awia-

tow. Kozłowski, oraz przedstawicie- J j ĉ w instytucie eksportowym w Li-

Odbudowa Warszawy

9

verpoolu, oświadczył, iż rząd bry ty j­
ski „jest gotów i wielce pragnąłby" 
nawiązać ponownie zdrowe stosunki 
handlowe ze Zw. Radzieckim. Osią­
gnięcie porozumienia między obu 
krajam i przyczyni się — zdaniem mi 
n istrą  do odbudowy gospdarczej ca­
łego świata. Systemy gospodarcze 
Anglii i ZSRR są w  zasadzie od sie­
bie zależne i uzupełniają się wzajem 
nie. W. B rytania potrzebuje żywno­
ści i surowców zwłaszcza zboża i bu­
dulca. Zw. Radziecki natomiast po­
trzebuje brytyjskich wyrobów prze­
mysłowych. W. Brytania, k ilkakro t­
nie -wysyłała już do Moskwy depesze, 
stw ierdzające, iż,gotow a jest podjąć 
dalsze rozmowy handlowe. Rozmowy 
te mogłyby się rozpocząć niezwłocz­
nie, gdyby rząd radziecki uiścił ratę 

j długu, przypadającą do zapłaty w 
i dniu 1 sierpnia br„ a którą’ pokrył 

tylko w  połowie.
I „Mamy nadzieję i ufam y — stwier 
| dził dalej min. Wilson — iż rząd ra- 
1 cl/.iecki odpowie na nasze zaproszenie 

i umożliwi wznowienie rokowań, po­
siadających tak  doniosłe znaczenie 

Usuwanie gruzów Poczty Głównej na Placu Napoleona. W najbliższym i dla nas i dla całego św iata", 
czasie rozpoczęta będzie na tym terenie budowa gmachu Narodowego Ban-j LONDYN (PA P)— Nowa ustaw a

ku Polskiego I błyńyJskB o kontroli

.JAK GAIJLLIŚCI POJMUJĄ 
DEMOKRACJĘ

PARYŻ (PAP). W czasie wyborów 
uzupełniających do okręgowej rady 
generalnej w Jsi-gny (departament Cal­
vados) doszło do skandalicznych zajść, 
wywołanych przez gaullistów.

Przeciwko kandydatowi wspólnej 
, listy soc jalistyczne . komunistycznej 

cie 5 października hr., obejm ie gaullistowskie „Zgromadzenie ludu 
swoim działaniem  około 10 miHo- francuskiego" wysunęło własną kan- 
nów kobiet i mężczyzn /_' J ^ '—

S .  R .  R .
ry n k u  praęy, k tó ra  wchodzi w ży-

Od 5 bm 
do 1 stycznia 1951 roku p racodaw ­
cy będą m ogli za trudn iać  pracow ­
ników  jedynie za zezwoleniem m i­
n iste rstw a pracy, względnie odpo­
wiedniego biura za trudnienia.

POŁUDN. AFRYKA POŻYCZY 
ANGLII ZŁOTO

LONDYN (PA P). — A gencja R e­
u te ra  donosi z K apszta tu , iż pom ię­
dzy rządam i W. B ry tan ii i Unii P o­
łudniowo - A frykańsk iej zaw arte  
zostały dw a układy w  spraw ie zło­
ta, k tó re  m a ją  dopomóc Anglii w 
opanow aniu  kryzysu dolarowego. 
U kłady przew idują znaczną sprze­
daż z ło ta  południowo - a fry k ań ­
skiego W ielkiej B ry tan ii od końca 
tego roku. P onadto  Południow a 
A fryka udzieli Anglii pożyczki w 
złocie w artości 76 milionów fu n ­
tów. szterlingów  w zam ian za b ry ­
ty jsk ie m aszyny d la kopalń  złota.

dydaturę, popartą przez MRP i rady­
kałów. Zwolennicy partii gauliistow-

skiej dopuścili się szeregu gwałtów na' 
wyborcach demokratycznych, starając 
się zmusić ich do głosowania na swe­
go kandydata. Podjęli cmi również 
próbę zerwania zebrania, zorganizo­
wanego przez kom-unisiów i soej*H» 
stów, wznosząc pkrzyki: „Precz z re­
publiką".

Komentując te wypadki, ,.Fraric Ti- 
reur" pisze: „Oto wolność opinii i re­
publika, którą wyznają gaulliści Dla 
demokratów zajścia te będą ostrzeże­
niem".

PARYŻ (PAP). W paryskich kołach 
politycznych spodziewają się, iż Ra- 
madier wygłosi w przyszłym tygodniu 
przemówienie w sprawie finansowego 
uzdTow-ienia Francji. Koła te przypi­
sują Raniadierowi projekt stworzenia 
Komisariatu do Spraw Gospodarczych, 
Departament importu i eksportu Ko­
misariatu ma objąć generalny komi­
sarz planu odbudowy — Monnet, któ­
rego związki z amerykańskimi kołami 
finansowymi są powszechnie znane.

Przyjazd do Warszawy
Prezesa
Banku f^iądzynarodowep

Na zaproszenie Ministra Skarbu w 
dniu 5 bm. przybył do Warszawy sa­
molotem prezes Międzynarodowego 
Banku Odbudowy w Waszyngtonie p. 
John Mac Cloy w towarzystwie sekre­
tarza osobistego p. Clarka i dyrekto­
ra Międzynarodowego banku Leona 
Barańskiego.

Na lotnisku Okęcie, powitał przyby­
łych w imieniu Ministra Skarbu wice­
minister Skarbu i prezes Narodowego 
Banku Polskiego tow. E. Drożniak, 
dyrektor gabinetu Ministra Skarbu p. 
Gajewski i dyrektor departamentu obro 
tu pieniężnego Ministerstwa Skarbu 
Makowski.

Pobyt prezeea Mac Cloy‘a w War­
szawie potrwa 2 dni, w czasie których 
złoży on wizytę min. Skarbu tow. K. 
Dąbrowskiemu oraz weźmie udział w 
konferencji z przedstawicielami MP i 
H, CUP i Alin. Skarbu.

— Ubiegłej nocy zderzyły się na Bał 
tyku dwa statki: duński i norweski. 
Obydwa statki poszły na dno. Sześciu 

rządowej BU członków nałogi duńskiej utonęło.

Wicepremier Flerlmger
o su-jjch w rażen iach  z Polski

PRAGA (PAP). Wicepremier Fter-1 wacji korzystania z wolnej strefy w 
linger poinformował na konferencji' porcie szczecińskim oraz z portu w

Koźlu na Odrze.prasowej dziennikarzy o swych MTa- 
żeniach, odniesionych w czasie po­
bytu w Polsce.

Fierlinger podkreślił na wstępie, 
iż w Polsce odczuwa się na każdym 
kroku szczerą chęć nawiązania z Cze 
chosłowacją jak najściślejszej współ 
pracy w dziedzinie politycznej, kul­
turalnej i gospodarczej. Polacy, kie­
rowani wdzięcznością za udzielaną 
im przez Czechosłowację pomoc, go­
towi są odwzajemnić się. M. In. prze 
widuje się umożliwienie Czechosło-

Kongres
socjalistów
bułgarskich

SOFIA. — W niedzielę rozpoczęły 
się w Sofii obrady bułgarskiej partii 
socjalistycznej. Na kongres przybyły 
zagraniczne delegacje partii socjali­
stycznych. PPS reprezentuje tow. St. 
Szwalbe.
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Pyrrusowe zwycięstwo de Gasperi
Saragatoincy i kuialunkiuiści uratowali go od klęski

Bzqd uzvskal zaledwie
34 glosy większości

W y b o r y

w Zagłębiu Saary
(PAP). W niedzielę odb]

Warszawa, 6 października

30.000 trdó iu  1 s ie ro t
y  A lerenl* województwo w arszaw
IM aklego Związek byłych więźniów 
politycznych hitlerowskich włęrleń i 
obozów koncentracyjnych, liczy około 
l t  tysięcy członków, *aś liczba wdów 
I aierot po poległych w ięźniach do- 
shodzi do M.Ó06.

PowyźaM zdanie wyJęliAmy z fcomu- 
■ U ata  Z arsąda  okręgu warszawskiego 
Z w iązka były eh więźniów polttyez- 
uyeh, nadesłanego asm  a okazji „Ty- 
godnta W ięźnia Politycmnago *. Przy- 
toeaone ta  Uezby — 1MÓ0 członków 
mm terenie Jednego w ojewództwa i 
M.0M wdów I zierot po poległych 
Więźniach — asówlą s a n a  ua aleble.

• Zbyt lwóeźe *» Jeaaeae w naasej per 
azlęd ezasy oknpacyjoe, zbyt silne 
wspom nienia a  hltłcwowakieh wiesie- 
atneh i obozach koneeaitracyjnyeh — 
byómy mnalełl ttmaiwayć i agitować
aa konlecenoźcła pom ocy dla wdów i   e
aieret pa w ięźniach zam ordowanych , Q  f $ O E " IY lC I  D l l *
przez Niemców.

Związek byłych więźniów poŁHrcz-J FRANKFURT (PA P). — Niemcy 
nych, który  prow adzi oźyw tooą dzla obiegła nowa lala pogłosek 
ialnoźć i  g ro m ad ź  weselktmi dostęp- 
l y n l  n a  sposobami źrodhi na pomoc

munistów, Togliatti, oświadcza- 
j jąc m. in.: „Dla nas obecny 

rząd upodabnia się coraz bar- 
J dziej do wykonawczego organu 
interesów włoskiej klasy posla-

RZYM (PAP). 9-dniowa debata nad wnioskami socjali- i ^rpakrv^nvch^ffru^^ti
stów, komunistów i dyssydenckiej partii Saragata o votum ^ 
nieufności dla rządu, zakończyła się w włoskim Zgromadze­
niu. K onstytucyjnym  w niedzielę nad ranem. .  ' oraT snekulantów"

Po burzliwej, trw ającej 14 godzin, dyskusji ^przystąpto- WJ ^ V'wtnenwnni 
no do glosowania. Wnioski upa dły, przy czym rząd de Ga- 
speri‘ego utrzym ał się przy w ładzy większością 34 głosów.

Kom entując wyniki głosowa-
■ i.A-

wielkich kapitalistów i przem y­
słowców, właścicieli ziemskich

PARYX (PAP). W niedzielf odby­
ły się w Zagłębiu Saary wybory do 
tamtejszego parlamentu. Głosowało 
około 460 ty*. wyborców. Przyszły 
parlament zadecyduje, czy Zagłębie 
Saary zostanie związane gospodarczo 
z Francją.

Wyniki wyborów podane będą w po­
niedziałek.

Noiue pogłoski

W ynik głosowania, który dał 
większość rządowi chrześcijań­
skiej demokracji, otworzył je- 

! dnocześnie możliwości pewnych 
nia,socjalistyczny dziennik n ^ ” j zmjan personalnych w gabme- 
vanti“ pisze: „Taktysa Saraga- cie w  tym  sensie wypowiadaJą 
ta, polegająca na dęzorganizo- s-e dzienniki prawicowe oraz

cdów i aleroł po poległych wię­
źniach, zorganizował obecnie „T y­
dzień W ięźnia Politycznego" pod p ro ­
tektoratem  tow. prem iera Cyrankle- 
w lesa. P ostarajm y się, by wszystkie 
Im prezy w ram ach „Tygodnia" dały 
Jak najw iększy dochód, który  zużyty 
będzie na szlachetne cele Związkn.

Cukier dla Niemiec

W  ŚRÓD wiadomości o  zgrom adze­
niu generalnym  ONZ l»o Innych 

wielkich w ydarzeniach politycznych, 
gub! się już od kilku dni depesza z 
F rancji, donosząca o  oporze ladnoóci 
przeciwko wywiezieniu większego tran  
sportu  eukru  do Niemiec. W arto  zw ró­
cić nwagę na tę niezwykłą wiadomość.

Nie zam ierzam y tu krytykow ać po­
lityki handlow ej rządu francuskiego, 
który  im portuje a Niemiec pewne to ­
w ary i musi w zam lan za to Inne to­
w ary (w danym  w ypadku cukier) wy­
wozić do Niemiec. Byó może. ie  len 
handel wymienny Jest dla F raneji ko ­
niecznością gospodarczą. Ęecz nie o  to 
aam  w tej chwili chodzi.

W ydaje się nam , źe o wiele Istot­
niejszy jest lu  nastró j ludności fran ­
cuskiej, niż spraw a eksportu cukru. 
F rancuzi zachowali w pamięci nieda­
w ne okrucieństw a niemieckie 1 nie ży­
czą sobie, by francuskie tow ary szły 
na  potrzeby ludności niemieckiej. Ży­
w iołow a nienawiść do Niemców prze­
słan ia  ew entualne korzyści gospodar­
cze tej transakc& handlow ej.

Dobrze by było, gdyby te nastroje 
ludności francuskiej, tak dla nas zror 
anm lałe, przyjęli pod uwagę liczni o- 
beeirie na Zachodzie obrońcy „bie­
dnych I uciśnionych'' Niemców.

o b. za­
stępcy Hitlera — Bormanic. Pogłoski 
te powstały w związku z wyratowa­
niem na Atlantyku kapitana Ostborne, 
który próbował przedostać się na ża­
glowcu do Ameryki. Obok Ostborna 
uratowano jeszcze jedną osobę. We­
dług niektórych htiormacji, tajemni­
czym pasażerem mial być Borman.

W kilku wierszach
— Z okazji pobytu w Waszyngtonie 

ministra Modzelewskiego ambasador 
R. P. Winiewicz wydal przyjęcie. 
Wśród obecnych byli m. im. podsekre­
tarz stanu Lovett.

—r Delegat Szwecji złożył w' komisji 
budżetowej ONZ projekt zwołania na­
stępnej 6esji Generalnego Zgromadzę 
nia ONZ w Genewie. Za propozycją 
szwedzką wypowiedzieli się delegaci 
Związku Radzieckiego i Francji.

— W przgmówjeniu, wygłoszonym 
w Smith College (Massachusets) W al­
lace zaatakował projekt przeszkolenia 
wojskowego w Stanach Zjednoczonych.

wanm lewicy, wskutek czego 
nie przystąpiła ona zjednoczona 
do głosowania, rzuciła niezde­
cydowanych w ramiona rządu, 
zapewniając mu zwycięstwo. 
W ten sposób de Gasperi pozo­
stanie przy władzy z woli i wi­
ny saragatowców, a mogliby­
śmy nawet powiedzieć, że wsku 
tek ich zgody'*.

Również dziennik komuni­
styczny „Unita" stwierdza, iż 
aaragatowcy 1 kwalunkwiści 
(partia „Szarego Człowieka") u- 
chronili rząd de Gaspen'ego 
przed klęską.

MOŻLIWOŚĆ ZMIAN 
PERSONALNYCH 

Przed głosowaniem wygłosił 
przemówienie przywódca ko-

pismo de Gasperi'ego „II Popcr 
lo“ .

ZWYCIĘSTWO CHŁOPÓW 
W LACJUM 

RZYM (PAP). Spór pomiędzy bez­
rolnymi chłopami w prowincji L« 
cjum a obszarnikami i rządem o ni*> 
użytki, zakończył się zwycięstwem 
chłopów. Uzyskali oni prawo pozo­
stania na zajętych nieużytkach ob­
szaru! czy 1 uprawiania na nich ro 
U. Specjalne komisje mają w ciągu 
ośmiu dni przeprowadzić legalizację 
przejścia tych ziem na własność bez 
rolnych.

DELEGACJA WŁOSKA 
W LONDYNIE

(PAP)
pa

prowadzić rozmowy z zastępcami nil 
nlstrów spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw na temat przyszłych 
losów b. kolonii włoskich.

Szef delegacji włoskiej wyraził na­
dzieję, Iż W łochy zostaną dopusz­
czone do komisji badżfwczej, która 
uda się do Afryki północnej. Wło­
chy opowiadają się za powiernic­
twem ONZ nad swoimi dawnymi ko 
lonlaml, licząc na to, iż organizacja 
ta przyzna Włochom administrację 
tych terenów.
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Społeczna akcja 
odgruzowania
Wrocławia

WROCŁAW. — W niedzielę, dnia S 
bm. rozpoczęła się społeczna „ praca 
nad odbudową Wrocławia. Stanęli do 
pracy przy uporządkowaniu Wrocła­
wia pracownicy Miejsk. Zakł. Użytecz­
ności Publicznej, Zarządu Miasta oraz 
członkowie Miejskich Komitetów PPS 
i PPR w liczbie ok. 6 tys. osób.

Niedzielna praca przy odgruzowa­
niu Wrocławia rozpoczęta przez człon 
ków Miejskich Komitetów partyj ro­
botniczych i pracowników przedsię­
biorstw miejskich, prowadzona będzie 
nieprzerwanie w każdą niedzielę przez 
cale społeczeństwo.

Czang-Koi-Szek jedzle do Mandżurii
D alsze sukcesji

wojsk kom unistycznych
LONDYN (PAP). — Agencja Reutera donosi z  Szanghaju, 

i i  krytyczna sytuacja, w jakiej znalazły się chińskie wojska 
rządowe w  M a n d ż u r ii  s p o w o d o w a ła  niespodziewany przyjazd 
Czang-Kai-Szeka do Pekinu. W edług niepotwierdzonych po­
głosek, C z a n g -K a i-S z e k  zamie rza wziąć w swe ręce naczelne 
dowództwo w operacjach na froncie mandżurskim.
Ze strony rządowej wysyła 

się pośpiesznie posiłki wojsko­
we na zagrożone odcinki. We­
dług opinii obserwatorów woj­
skowych, operacje oddziałów

— Szang - Czun. Są to  najw ię­
ksze m iasta w  Mandżurii.

Koła rządowe nie ukryw ają 
obecnie w  niczym powagi sy­
tuacji, przyznając, iż %  linii   ; operacje ___  . . .  - ^ __

komunistycznych w M andżurii; Mukden — Szang -  Czun jest 
zmierzają w  pierwszym rzędzie j bezpośrednio zagrożone przez 
do przecięcia linii kolejowej | wojska komunistyczne, komu- 

TONDYN iPAPl Przybyła tu gm M ukden -  Pekin, niesłychanie | n iś c i  przystąpili również do 
H.KW ko | ważnej dla wojsk rządowych | frontalnego ataku na Szang -

ionialnych. Eksperci pragną prze- oraz do zdobycia linii M ukden1 Czun.

Młodzież Zakładów Zynrdowsklcli
osiąga doskonałe wyniki

w  III»ei©spi® wyścigu preser
W dniu wczorajszym odbyło się w tychczasowc wyniki, 

Żyrardowie uroczyste zakończenie 3 
etapu młodzieżowego wyścigu pracy 
w Zakładach Żyrardowskich.

Rozpoczęty w listopadzie uh. r. III 
etap młodzieżowego wyścigu pracy 
obejmuje ponad 78 tyslęey młodzieży 
pracującej W 400 zakładach pracy.
Zarówno masowy charakter młodzie­
żowego wyścigu pracy, jak i jego do-

Poiiłyka Bevina w Palestynie
„graniczy z nonsensem " pisze Laski

N. JORK (PAP). Prof. Laski, b. prze 
wodniczący brytyjskiej Partii Procy, 
w artykule, który ukazał oię w tygod 
niku nowojorskim „New Nation' o- 
świadcza, że W. Brytania nigdy nie 
wycofa się z Palestyny, dopóki nie 
będzie miała absolutnej pewności, że 
miejsce jej zajmą tam Stany Zjedno­
czone. Laski podkreśla, że sprzenie­
wierzając się swym zobowiązaniom 
wobec Żydów, brytyjska Partia Pracy 
naśladuje wzory imperialistyczne. Pra

wie k a ż d y  argument, wysuwany przez 
Bevina w obronie jego polityki na te 
renie Palestyny — zdaniem Laskie­
go — „graniczy z nonsensem'', Bevin 
lubi powtarzać, że w razie ustąpienia 
W. Brytanii ze Środkowego Wschodu 
utworzy się tam próżnia, która będzie 
musiała być przez kogoś wypełniona. 
W istocie rzeczy nic prócz całkowi­
tej klęski nie zmusi W. Brytanii do 
pozostawienia tej próżni.

są dowodem, źe 
idea ł założenia wyścigu wzbudziły 
nie tylko zainteresowanie ule i nie­
kłamany entuzjazm młodzieży robot­
niczej.

M łodzież Z ak ładów  Ż y rardow sk ich
hi erze, począwszy od pierwszego eta­
pu wyścigu, niesłychanie żywy udział, 
przodując młodzieży robotniczej ca 
łego województwa warszawskiego, 
ponujące są wyniki osiągnięte prze* 
najmłodsze dziewiarki,' przcdzaczki, 
tkaczy i farbiarzy Żyrardowa, którzy 
w szeregu wypadków przekroczyli 
200 proc. przewidzianej normy.

Uroczystość zakończenia III etapu

ków wyścigu jest 16-letni Zbigniew 
Śleszyński, pracownik tkaini żakardo­
wej. Aktywny OMTUR-owiec, osiągnął 
on najwyższą ocenę za pilność, punk­
tualność i doskonałe wykonanie pracy.

19-letnl ÓMTUR-owiec, Jerzy Rut­
kowski, pracuje w bWnSku przędzy. 
W III etapie wyścigu osiągnął 185 
proc. normy. W czwartym etapie o- 
biecuje „pobić" własny rekord.

Przewodniczący koła OMTUR, Ma­
ciej Grochowski, młody tkacz, odzna­
czony został za dwukrotne blisko prze­
kroczenie normy Brązowym Krzyżem 
Zasługi. Doskonałe wyniki osiągnęły 
w wyścigu pracy dziewczęta, członki­
nie OMTUR-u Odznaczona Brąie-

Gen. C lay  proteguje hitlerowców

Pól miliona Niemców
uniknie procesów  denazifikacpjnjjch

Zdrajcy Czechosłowacji
ukrywają się w Bawarii

BERLIN (PAP).t Gen. Clay zatwierdził rew izję przepi­
sów denazifikacyjnych, obowiązujących dotychczas w am ery­
kańskiej strefie okupacyjnej. N a  podstawie nowych przepi­
sów, prawdopodobnie około pół m iliona Niemców uniknie 
procesów, a naw et obowiązku stawienia się w  sądzie.____

wyścigu zgromadziła w żyrardowskim wym Krzyżem Zasługi Zenona Jarosz, 
„Domu Kultury" całą niemal całogę I 
zakładów. Przybył! też przedstawiciele 
włada i samorządu obu partii robot­
niczych orna przedstawiciele władz 
centralnych OMTUR i ZYVM.

Po krótkich przemówieniach prze- i 
wodniczącego Wojewódzkiej Rady N a-' 
rodowej, tow. Witkowskiego, przewo- i
dniczącego Komitetu Organizacyjnego i _
Młodz Wyścigu Pracy -  Antkowi- W dniu w czorajw m
cza, przedstawiciela WK OMTUR -  w  sal1 Wedla na Pradze konferen- 
Krzesiewicza i innych, wręczono od

wykonała 178,3 proc. normy, .jej to­
warzyszka z tkalni, Irena Eksztajn, 
154 proc. 20-letnia Anna Muchowtez, 
pracująca w bielinku tkanin, jednym 
z najcięższych oddziałów produkcyj­
nych, potrafiła osiągnąć najwyższą o- 
cenę za pilność, punktualność i do­
kładność w pracy.

SAMORZĄDOWE GIMNAZJOM
tu Gąbinie

poszukuje nauczyciel* do matematyki, 
fizyki i ehemłt a wychowawstwem.
Mieszkanie, światło, opał, pobory — 
16.000.—r  Gąbin — Gimnazjum. 12MŹ

Doroczne obrady
a k t y n  kolejowego partii robotniczych

stolicy i województwa warszawskiego
odbyła się

R o b o tn ic y  l ó d i e y
fundatorami sztandaru

Centrum Wyszkolenia Sanitarnego
W y chowa wcz yohŁÓDŹ (PAP). W  Łodzi odbyła się 

dna 5 bm. uroczystość wręczenia sztan 
daru ufundowanego przez pracowni

go Spraw Polityczno 
gen. Zarzyckiego.

Marszałek Żymierski przyjął raport

Hasłem nowego planu jest 
szybkie załatwienie się z za­
gadnieniem denazifikacyjnym. 
Prokuratorzy niemieccy zosta­
li upraw nieni do zaliczenia po­
dejrzanych o hitleryzm  Niem­
ców do najlżejszej kategorii, 
tzw. sympatyków. W tym  wy­
padku najwyższa kara jest pie­
niężna i nie przekracza 2 tys. 
marek.

Oskarżeni p sympatyzowanie 
z ruchem  hitlerowskim, będą 
mogli pozostać na swych do­
tychczasowych stanowiskach 
do chwili ostatecznego wyświe­
tlenia ich spraw.

BERLIN (PAP). Zarządy wojskowe 
w brytyjskiej l  am erykańskiej s tre ­
fach okupacyjnych Niemiec wyraziły 
zgodę r.» wyjazdy eksporterów  nie­
m ieckich z tych a lref u  granicę, ce­
lem zaw ierania umów handlowych.

znaczenia 1 nagrody najwybitniej­
szym uczestnikom III etapu wyścigu.

Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna­
czona została Zofia Żurańska, która 
wykonała 183 proc. normy, przędzacz- 
ka Wacława Rozenfeld (183,3 proc.), 
tkaczka Sabina Kanecka (190,8 proc.), 
dziewiarka Modzelewska Helena (223,2 
proc.) i szwaczka Potargowicka Jadwi­
ga (202 proc. normy). Brązowymi 
Krzyżami Zasługi odznaczono dal­
szych 5 młodocianych pracowników 
Żyrardowa.

27 uczestników młodzieżowego wy­
ścigu pracy, którzy, pracując akordo­
wo, uzyskali najlepsze wyniki, nagro­
dzono pięknymi nagrodami. Nagrodzo­
no także 20 uczestników wyścigu pra­
cy, którzy, pracując na dniówkę, u-

cja aktyw u kolejowego PPS i PPR 
z  te renu  W arszawy i  woj. w ar­
szawskiego.

Po odegraniu Międzynarodówki i 
Czerwonego Sztandaru, zagajeniu i 
powołaniu prezydium, głos zabrał 
tow. Gross (PPS), wygłaszając re ­
ferat polityczny.

Tow. Gros3 omówił na wstępie

k ilkunastu  mówców, podkreślają­
cych jednomyślnie wagę jednolitego 
frontu. W wypowiedziach ich można 
było zauważyć również troskę o po­
większenie wydajności pracy koleja­
rzy. Poza tym  wypowiadali się oni 
za wprowadzeniem  system u realnego 
premiowania.

Po dyskusji wiceprzewodniczący 
ZG-ZZK, tow. Angersztajn, podsu­
mował jej wyniki, a następnie w yja.

uchwały Rady Naczelnej PPS z 20lśn ił wątpliwości zawodowe
czerwca br. i podkreślił ich znacze­
nie dla kształtow ania się dalszej 
drogi klasy pracującej do Socjaliz­
m u a następnie zanalizował sytua­
cję międzynarodową.

oraz
przedstaw ił obecne prace związku.

Z ebrani przyjęli przez aklam ację 
nast. rezolucję:

„Zebrani w  W arszawie w  sali We­
dla, w  dn. 5.X.1947 r. kolejarze akty-

zyskali najwyższą ilość punktów, przy j i postępu.
znawanych za czyste i dobre wykona 
nie pracy, pilność, punktualność i 
wzorowe zachowanie.

W młodzieżowym wyścigu pracy na 
terenie Zakładów Żyrardowskich wzię­
li czynny udział OMTUR-owcy i 
ZWM-owcy, jak również młodzież nie- 
zorganlzowana.

Jednym s najmłodszych uczestni-

Na zakończenie mówca stwierdził, i wiści PPS i PPR z terenu  stolicy I
' województwa warszawskiego, po wy 
słuchaniu referatów  tow. tow. Gros­
sa 1 Sokorskiego oraz m ając na u - 
wadze w zrastający nacisk im periali­
stów  świata, pod przewodnictwem 
Stanów  Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, na państw a postępu i dem o-

że jednolity fron t party j robotni­
czych w  Polsce, poprzez wzajem ne 
zaufanie i wspólny wysiłek przy 
w arsztacie pracy, stw arza najlep­
szą gw arancję szybkiej odbudowy

przemówi? sekretarz 
Sokorski (PPR), który krbeji. postanaw iają:

Następnie 
KCZZ, tow 
omówił zagadnienia gospodarcze.

Poddał on analizie odbudowę gos­
podarczą kraju , w  dziedzinie prze­
mysłu, rolnictwa, skarbowości i han ­
dlu zagranicznego.

Po przemówieniach wyw iązała się 
dyskusja, w  k tórej zabierało głos

PRAGA (PAP). . -Jak donosi 
dziennik „Mlada Fronta", w  , dniu zawodów

ków państwowych Zakładów Przemy- ^  komendanta CW SAN — płk. dr.
*łu Bawełnianego Nr. 3 (dawn. G ey-1i Zajączkowskiego, pcfJczym odbyło się 
er) w Łodzi dla Centrum Wyszkolę-; uroczyste poświęcenie sztandaru, wrą- 
nia Sanitarnego Wojska Polskiego, Ró- j czonego Marszałkowi Żymierskiemu 
wcocześnie odbyła się pierwsza w od- j przcz przedstawiciela pracowników 
rodzonej Polsce promocja absolwentów państwowych Zakładów Przemysłu Ba
Oficerskiej Szkoły Instruktorów S an '-, wełnianego Nr. 3. Ob. Radzikowski, , i
tarnych Wojska Polskiego. Na uroczy-  ̂wręczając sztandar stwierdził, te  bę-: ^  o k u p ą c y jn s )  p rz ę b y w fi W O ; 
stości przybył: Minister Obrony Naro on gyjnbolem nierozerwalnej wię- bOZte 250 o b y w a te li  CzechosłO- j
dowej — Marszałek Żymierski w asy-1 zj łączącej robotników polskich z od-1 Wackich, którzy ukryw ają się ’

rodzonym Wojskiem Polski Ludowej, przed wym iarem  spr&wiedli- i
wości przez sądy czeskie. * j

Legia zdobyła drużynowe mistrzostwo w tenisie
KRAKÓW. (Te!, wł.). W  drugim iynowego mistrza zdobyła „Legia'

wełnianego Nr. 3. Ob. Radzikowski| Ą u g s b u r g u  / a m e r y k a ń s k ą  S tr e - j  aowa mistrzostwo Polski,
tenisowych o druży- 

tytuł dru-

źcie szefa Służby Zdrowia, gen. prof. 
Szareckiego i 6zefa Zarządu Główne-

Biegim.Kusocińskiego

O głoszen ia!ę do całej prasy
AL JeroeołSmskte 18 ▼
do całej prasy
AL JeroeoKmsliie

»Impet«

( Po przekazaniu sztandaru komendanto 
wi CW SAN i dokonaniu promocj* 
pierwszych absolwentów Oficerskiej 
Szkoły Instruktorów Sanitarnych, Mar­
szałek Żymierski wygłosił, krótkie prze 
mówienie, w którym podkreślił wiel­
kie znaczenie prący Korpusu Służby

Osoby te  rek ru tu ją  się z ko- 
laboracjonistów, reakcjonistów 
i krym inalistów i otrzym ują od 
władz amerykańskich um undu­
rowanie i żołd. Dotychczasowe   ___

Zdrowi*, zarówno w czasie wojny, jak interw encje na rzecz wydania jgu seniorów na 3500 metrów zwy- 
!; pokoju. i ty c h  łudzi sądom czeskim nie ' ciężył Wasibwski (Orzeł) w czasie
i OoMimtoM zakończył* defilada, odniosły skutku, «-S7J.

BYDGOSZCZ. (Tel. wł.). Zorgani­
zowany przez RKS „Drukarz" bieg
tm. ś. p. Kusocińskiego, zgromadził 
na starcie Stu killrudziesię-iu zawod­
ników. Bieg juniorów n a " dystansie 
1600 metrów wygrał Kosikow (KKS 
Starogard) w czasie 5,54,2, a w bie-

warszaweka. W drugim dniu Hebda 
pokonał Tłoczyńskiego 6:4, 6:4 t 
Kudliński Kozłowskiego 5:7, 12:10,
6.3. „Legia" wygrała łącznie 5 spot­
kań na korcie, a 4 oddała walkowe­
rem. Między innymi nie stanął do 
walki z Olejniszynem Skonecki, któ­
ry zachorował. 7

POZNAŃ — SZCZECIN 83 : 45 
POZNAN. (Tel. wł.). Zawody lek­

koatletyczne Poznań —- Szczecin .w 
konkurencjach męskich zakończyły 
się zwycięstwem Poznania w sto­
sunku 83:45. Najlepszy wynik osiąg­
nął Wierkiewicz w biegu na 5 km. 
« mianowicie 15,48,07. t

1) Wzmocnić jednolity fron t PPS 
1 PPR;

2) przyczynić się do umocnienia, 
w  oparciu o jednolity fron t 
partii robotniczych, współdzia­
łania wszystkich kół postępo­
wych, dla wzmocnienia i obro­
ny dem okracji ludowej;

3) udoskonalić organizację 'p racy  1 
podwyższyć jej wydajność, a Jed 
nocześnie zwrócić się z apelem 
do czynników m iarodajnych o 
wzięcie pod uwagę ciężkiego po 
łożenia m aterialnego kolejarzy 
i  spowodowanie popraw y bytu  
przez podwyższenie w  m iarę 
możności płac. aż do osiągnię­
cia minimum egzystencji, przy 
jednoczesnej zmianie system u 
premiowego.

Jednocześnie stwierdzam y, „że po­
mimo istniejących w  naszym k ra ju  
trudności politycznych i gospodar­
czych, na naszym odcinku pracy 
stać będziemy w ytrw ale i poprzez 
zwiększenie wydajności pracy kor,- 
sekwentnie dążyć będziemy do zrea­
lizowania naszej ędei, k tóra iest So­
cjalizm".
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Jt PARTU
K ro n ik a  organ
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I ODPRAW A SEKRETARZY PO W IA TQ - OM TUB 
WYCH W K P P S  I  PEŁNOM OCNIKÓW
PO W . K O M IS JI w s s i n u c .

D n ia  7 bm . (w torek) o godz. 10 rano 
w  lokalu p»zy ul. śn ieżnej 4 odbędzie 
s io  odpraw a sek re ta rzy  pow iatow ych W K 
P P S  f  pełnom ocników  Pow . i M lejsk. 
K orn. W ery fik acy jn y ch  oraz loh sastęji- 

'  ców.
MJ i OSIKO ZENIE IO W , RADNYCH 

im S Ł N . BAD NARODOWYCH
Z ebran ie  towarzyszy R adnych  FPS-ow - 

«ów w chodzących w  ak ład  K om isji Ogól­
nej D zielnicow ych R ad  N arodow ych, od­
b ędzie  s ię  w dn iu  6 październ ika  1947 r. 
(pon iedziałek), o godz. 16,80 w  lokalu 
Stołecznego K om ite tu  P P S, u l. M okotow­
sk a  34.
n  D Z IE L N IC A  ŻOLTROBZ

Dnia 6 bm. (poniedziałek), u godz. 18 
n a  działo i cy p rzy  ul. K ossaka 10, odbę­
dzie się  wspólne zebrania P P 9  i P P R  f  
releratem  tow . red. Rowińskiego. 
m  DZIELNICA IVOl.A 

Otwarcie Kursu Szkoleniowego I  Btop- 
aia dla aktyw u K ól Fabrycznych 1 Z akła­
dowych D zielnicy W olsk ie j następuje w 
dniu 6 października o godz. 17.30 w lo­
kalu Gimnazjum 1 Liceum dla Dorosłych  
przy ul. Berna 76 (w ejście boczne). Za­
p isy  n a  Kurs odbywała sie  przy ul. 
O grodow ej w  kancelarii Dzielnicy. 
m  DZIELNICA MOKOTÓW 

D nia 7 bm. (wtorek) o gods. 14 w  lo ­
k alu  Szpitala  Elżbietanek przy ul. Go­
szczyńskiego Nr, 1 odbędale s it  zebranie 
członków P PS  1 P PR . 
m  STOŁECZNA SEK C JA  NAUCZ. PPS  

W dn iu  6 bm . o godz. 14 w lokalu Zwią­
zku Nauczycielstw a Polskiego. I I I  piętro . 
odb*d«ie »i« zebranie Zarządu Stołecznej 
Sekcji N auczycieli P P S . 
m  CENTRALA HANDLOWA PRBEMT- 

SŁU CHEMICZNEGO 
D ula  •  bm. (poniedziałek), o godz. 15.15 

przv ul. M łodzieży Ju g osłow iańsk ie j 18, 
odbędzie ste m iędzypartyjne zebranie, 
iia  którym tow . G eorgica (P P S ) w ygłosi 
referat na temat: „Jednolity front kLasy
robo tn iczej” . _  __

R E J E S T R A C J E  PPS-OW C6W  
Dzielnica Saska Kcpa

KLOT OM TUB-owców POWIATU
— JA SIELSK IEG O

W  W arzycach, pow. Ja s ło  odbył ale 
P o w iatow i Zlot OM TUR-owców, w k tó ­
rym  wzięło udział ok. 900 uczestników .
n  UMOWA O WSPÓŁPRACY 51EAIIZU 

JE  SI® W  CODZIENNEJ PRACY OM 
TUB i  ZWM

Umowa o w spółpracy OM T U R  i ZWM 
p rzy b ie ra  coraz bardzie j konkre tne  fo r­
m y w  codziennej działalności członków 
obu organ izacji.

N a te ren ie  w ojew ództw a olsztyńskiego 
obie o rgan izacje  w yłoniły  specjalne 
..szóstk i”  celem uzgadnian ia  w spólnych 
akcji. W  sk ład  każdej ..szóstk i"  wchodzi 
po trzech  przedstaw icie li obu organizacji. 
Podobne „szó stk i” zorganizow ana bada 
rów nież na  szczeblu pow iatow ym  o rg an i­
zacji.

W spólni* p racu j*  też  OM TU R-ow cy t 
ZW M-owcy O lsz tyna w  O środku W y ­
chow ania TU R  im. Jan u sza  K orczaka.

W  w ojew ództw ie kieleckim  młodzież obu 
organizacji z radością  p rzy ję ła  umowę o 
w spółpracy OM TU R  1 ZWM. N a zakoń­
czenie w spólnej konferencji ak ty w u  obu 
organ izacji, OM TU R-ow cy i ZWM-owcy 
uform ow ali pochód ulicam i m iasta , de­
m o n stru jąc  w  ten  Sposób sw a jedno litą- 
fron tow ą postaw ę. W ieczór A rtystyczny  
w D o m u '  K u ltu ry  R obotniczej zakończył 
w spólną konferencję , k tó ra  w ypracow ała 
d la  obu  obu  organ izacji w spólny plan 
pracy.

SPRAW OZDANIA

Tydzień Więźnia Politycznego

Byli więźniowie protestują

przeciwko próbom odbudowy Niemiec
Dnia S października br. na terenie 

woj,  warszawskiego rozpoczął sif, or­
ganizowany przez Warszawski Okręg 
Zw. B. Więźniów Politycznych Hitle­
rowskich Więzień i Obozów Koncen­
tracyjnych „Tydzień Więźnia Poli­
tycznego”, mający na celti przestrzec 
społeczeństwo przed konsekwencjami 
polityki państw zachodnich, zmierzają­
cej do gospodarczej odbudowy Nie­
miec. „Tydzień Więźnia Politycznego” 
ma również na celu uzyskanie, drogą 
przeprowadzonej w jego ramach kwe­
sty, funduszów na prowadzenie akcji 
opiekuńczej na rzecz wdów i sierot po

pomordowanych przez Niemców więź­
niach politycznych.

Uroczystości „Tygodnia Więźnia 
Politycznego” zainaugurowane zosta­
ły w Warszawie mszą żałobną, na gru­
zach Pawiaka — w miejscu, uświęco­
nym męczeńską krwią bojowników o 
wolną i szczęśliwą Polskę.

Wokół zaimprowizowanego na gru­
zach ołtarza polowego zgromadziły 
się liczne delegacje Kół Związku b. 
Więźniów Politycznych z pocztami 
sztandarowymi, kompania honorowa 
Wojska Polskiego ze sztandarem, dele­
gacje I przedstawiciele stołecznych or­

do 13.10 br. godz. 16 — *0 codziennie.

n  KLUB DYSKUSYJNY EPS — T T B  
K lu b  D y sk u sy jn y  UPS — P P R  przy  

W K  P P S  W rocław  do te j po ry  m a p ię k ­
n y  dorobek  w postaci om ów ienia tem a­
tów  hum anizm u socjalistycznego, isto ty  
p ań s tw a  ludow ego, ak tua ln y ch  zagadnień  
m iędzynarodow ych i in., p rzy  czym a t ­
m osfera  d y sk u s ji i poziom w ym ienionych

1 opinii cechuje w ysokie poczucie w zajem ­
nego szacunku  i rzeczyw iste za in tereso ­
w anie w  k ie ru n k u  zg łęb ien ia  w iedzy teo­
retycznej.

Z inicjatywy Stołecznej Sekcji Nauczycieli PPS i PPR 
odbędzie się w dniu 7 bm* o godzinie 13 w sali „Roma” 

W a r s z a w ie
WIEC NAUCZYCIELSKI 

w  10 rocznicę strajku nauczycielskiego.
Wiec ten, będzie manifestacją jednośęi świata pracy.

Morski plan inwestycyjny na 1948 rok
przeznacza 30 proc. dSa Szczecina

Min. Żeglugi opracowało wstępny 
projekt inwestycyj morskich na rok 
1948.

Przede wszystkim mają być ja i  naj 
szybciej stworzone dostateczne mo­
żliwości przeładunkowe w  porcie 
EzczedAskim i osiągnięty poziom ja­
ki zdołano zapew nić w latach 1945 i 
46 Gdyni i Gdańskowi. Roboty inw e­
stycyjne w  Szczecinie będą zw ięk­
szone ośm iokrotnie. Ponad 30 proc. 
sumy planowanej na inw estycje mor­
skie w  roku 1948 pójdzie na rozbu­
dową Szczecina.

W Gdyni i Gdańsku przewidywane 
jest wykończenie robót rozpoczętych  
w roku 1947 j rozpoczęcie nowych, 
mających na celu zwiększenie możli­
wości przeładunkowych węgla, rudy 
w ełny i bawełny. Stocznie mogą być 
przystosowane do budownictwa okrę­
tów w kraju, zwłaszcza nowych stat­
ków dla GAL,

Dla rybołówstwa morskiego planu-

Wrzesień się skończył— ale piwu frws
Wczoraj oslgriizowywały Warszawą
delegacje zagraniczne

je się  zakończeni® budowy kutrów 
rozpoczętych w  rb. i •prowadzanie do 
nich motorów s zagranicy. Również 
będzi® kontynuowana budowa trawie 
rów dalekomorskich. Ponadto prze­
widuje się dalszą budowę chłodni w 
Gdyni oraz ropoczęde budowy chło- 
dnł w Świnoujściu 1 Ustce*

W zakresie szkolnictwa morskiego 
zaprojektowano wykończenie gma :hu 
szkoły morskiej w  Szczecinie oraz 
remont pływających jednostek szkol­
nych dla Państwowego Centrum Wy­
szkolenia Morskiego.

ganizacyj politycznych, społecznych 1 
młodzieżowych oraz tłumy mieszkań­
ców stolicy.

Po mszy, krótkie przemówienie w y­
głosił wiceprezes Zarządu Głównego 
Zw. b. Więźniów Politycznych tow. 
Ladkowski. Następnie delegacje, ze 
sztandarami, udały się pochodem uli­
cami miasta do Teatru Polskiego na 
okolicznościową akademię.

Sala Teatru Polskiego wypełniła się 
szczelnie uczestnikami akademii. Za­
gaił ją wiceprezes Okręgu Warszaw­
skiego Zw. b. Więźniów Politycznych 
Walczak. Wezwał on zebranych do 
uczczenia pamięci pomordowanych 
przez hitlerowskich oprawców, więź­
niów politycznych niemieckich obozów  
koncentracyjnych, przez powstanie i 
1-minutową ciszę.

Członek Żarz. Głównego Związku 
b. Więźniów Politycznych, prof. Ra- 
jewski, przedstawił zebranym wytycz­
ną linię działalności Związku, zalicza­
jąc do zasadniczych zadań prowadze­
nie protestacyjnej akcji przeciwko po­

lityce, stosowanej przez anglosasów W
stosunku do Niemiec, opiekę nad ro­
dzinami pomordowanych więźniów’ 
politycznych oraz rzetelną pracę dla 
odbudowy odrodzonej, wolnej Polski.

W imieniu Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i D e­
mokrację przemawiał płk. Broński — 
stwierdzając, że członkowie obu związ 
ków w imię wspólnych celów, dążą w  
swej działalności do pełnej konsolida­
cji narodu dla ofiarnej pracy nad od­
budową zniszczonego przez okupanta 
kraju.

Zakończyła Akademię bogata część 
koncertowa.

Praca przy odbudowywaniu Warsza- j rac i a Rodziców Chrzestnych. Rojno i
wy trwa nie tylko w miesiącu odłmdo- j gwarno od różnojęzycznej wrzawy by- 
■wy. Coraz to inne ochotnicze drużyny ło na tworzącej się lin ii północ—po-
tych, co ni® mogli wypełnić swego o- 
bowiązku we wrześniu zgłaszają się o- 
feecnie do usuwania gruzów. Wczoraj­
sza niedzjela zgrupowała w  różnych 
punktach mia6ta nowe gromady ochot­
ników.

MIN. SILK IN PRZY ŁOPACIE
Bawiący w Warszawie brytyjski mi­

nister planowania miast i wsi Levie 
SUkm, wraz z całą grupą rodaków pra 
ccwał wczoraj na ostatnim odcinku 
przebijania Marezałkowekiej,

Ochotniczym Batalionom w ostatnim 
etapie wykańczania arterii P ó łn o c -  
Południe przybyły wczoraj * pomocą, 
grupy pracowników 5-ciu różnych 
przedstawicielstw międzynarodowych 
organizacji z szefami i dyrektorami aa 
czele.

Pracowały delegatury polskie: Mię­
dzynarodowego Komitetu Opieki nad 
Dzieckiem, Światowej Organizacji Zdro 
wda, Międzynarodowej Organizacji U- 
cbodźców, Światowej Organizacji Ży­
wnościowo- rolniczej, przedstawiciele 
wszystkich organizacyj mieszczących 
6ię w ramach Rady Zagranicznych To 
warzystw Charytatywnych, jak Don 
Suisse, Światowa Organizacja Pomocy 
Studentom, Spółdzielnia Amerykań- 

x *lcich Przesyłek dla Europy i Organi-

Miodowej 24 usuwali gruzy na włas­
nym podwórku.

JUŻ JEST ULICA 
Na tyłach gmachu BOK wojsko moc 

no zakasało rękawy. Pomagali im wczo 
raj członkowie Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza. Codzienne wywożenie 
200 samochodów gruzu pyzez żołnierzy 
i oficerów W. P. dało widoczne wyni­
ki, Za ty dzień na przekopie między No 
wym Światem a Bracką nie zobaczy­
my anj jednej cegły (dan)

ludnie. Pracował tu również Wydz.
Opieki Społecznej Zarządu Miejskie-
go,

WSPÓLNYMI SIŁAMI

Tow. jninister Kaczorowski i  wicemi­
nister Pietrusiewicz wczoraj także od­
gruzowywali Warszawą, /

Na polu Mokotowskim nad tworze­
niem nowego Ogrodu Jordanowskiego 
pracowało oikoto 100 słuchaczy Trze­
ciego Miejskiego Gimnazjum Mecha­
nicznego. Na Pradze przy odgruzowy­
waniu szkoły na ul. Zamojskiego usu­
wało cegły około 500 członków Związ­
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie 
podległość i  Demokrację.

Z Włoch przybyli członkowie PPS *
PPR, kupcy, rzemieślnicy, Straż Ognio 
wa, b, więźniowie polityczni w liczbie 
około 1000 osób zaopatrzonych w szta­
by i kilofy z furmankami i taborem jsa 
mochodowym. Uprzątali oni ul. Lesz­
no niedaleko gmachu Sądu. Członko­
wie Gminnej Spółdzielń] Samopomocy [ pietyzmem tio epoki (XIX w.), na któ 
Chłopskiej w Sulejówku odgruzowy- rym rozgrywa się pasjonująca trage- 
wali Miodową, Niedaleko nich pałac d'-a jednej z tysięcy rodzin „r.ouoeau-

100 milionów zł.
na budenuę
mosiu Śląskiego

Centralny K om itet Obyw atelski 
Pom ocy Ofiarom Powodzi przeka- 

l zet ze sw ych funduszów  100 m ilio­
nów  zl. na budową mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego. Dotacja ta w ydat­
nie zasiliła akcję S. F. O. S„ finan­
sującego budowę m ostu Śląsko- 
Dąbrowskiego, który ma być w y­
konany do dnia 22 łipca r. 1949.

*

M inister Zdrowia, dr Tadeusz 
M ichejda, złożył ofiarę na odbudo­
wą W arszawy w  kw ocie 10.000 zł.

Nadeszły
a s Y i t k s i ą ż & l  r a d z i e c k i e

W związku z Miesiącem Wymiany 
Kulturalnej Polsko-Radzieckiej Księgar 
nia Spółdzielni „Współpraca” Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
(W arszawa, ul. Królewska 2) otrzy 
mala nowy transport książek radziec­
kich w języku rosyjskim.

Wśród nadesłanych książek przewa­
żają cenne podręczniki naukowe oraz 
literatura polityczna i gospodarcza. 
Nadesłano również szereg dziel o cha 
rakterze popularno-naukowym.

W YDZIAŁ 1 CYW ILNY 
Sądu Okręgowego w W arszaw ie

ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu po­
zew Etlmaada-Karola Jachno przeci­
wko HaHnie-Stelil JecIhio o  rozwód 
oraz, że dla nieznanej z miejsca po­
bytu Haliny Stelli Jachno został wy­
znaczony kurator w osobie adwokata 
Haliny Hertz - Łukańskiej, zam. w 
Warszawie przy ul. Mokotowskiej 55 
ni, 23. Nr aktu I. C. 1239/47. 12800

Rodzina Arfamonowych
Książki, pamiętniki, powieści Gorkie i wizualizowanych synów Piotra, Alo- 

go nie należą do lektury łatwej należą j sz ę  i Nikitę, aż do buntowniczego ale
natomiast niewątpliwie do najciekwszej 
literatury psychologicznej o zabarwie­
niu społecznym, w której celują auto­
rzy rosyjscy. Toteż i film oparty na 
powieści Gorkiego nie może b y i  i nie 
jest ani filmem lekkim, ani filmem 
rozrywkowym. Jeśli to fijm poważny, 
zmuszający do zastanowienia, przezna­
czony dla publiczności wyrobionej: 
jest to film — w swoim rodzaju — 
wybitny.

Reżyser G. Roszat oddał z  dużym

słabego wnuka widzimy wzniesienie 
się, okres krótkotrwałego triumfu f 
smutny koniec ludzi, którzy nie zro­
zumieli dialektyki historii i upierali 
się przy swoich pojęciach i świecie z 
którego wyrośli, a który minął bezpo­
wrotnie.

Ta historia rodzinna w miarę pate­
tyczna, chwilami znacznie za rozwle­
kła, chwilami dobrze skondensowana

SAD OKRĘGOW Y
' Wydział Karny w Zamościu

na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 f Dekre 
tu z dnia 17 października 1946 r 
(Dz. list. U. P. »r 59/46 ogłasza o 
wszczęciu postępowania sądowego 
przeciwko Janowi Kantorowi, s. Syl 
westra 1 Ludwiki, urodź. 9 marca 
tt>t3 r. w Antonówce Nowej, gra. Ko 
raarów, pow, Tomaszów-Lub.

(K. 4&9/S/47).
Każdy, komu wiadomy jest pobyt 

oskarżonego Jana Kantora, winien po­
wiadomić o tym najbliższy Posteru 
nok Milicji Obywatelskiej, celem are

m
e  H  

g. i*

TEA TR PO LSK I (K arasia  21;
Poniedziałek : g. 18 •
W torek : g. 18 „H am let .
Środa: g. 18 „Szkolą obmowy .
C zw artek: g. 18 „W ilki 1 owce .
P ią te k : g. 15 „H am le t" .
Sobota: g. 13.S0 „W ilk i i owce 

„ H am le t" . _
N iedziela: g, 14 „Peneiopa

„W ilk ’ i owce” . .
TEA TR  ROZMAITOŚCI (ul. H arszaU  

Kowska 8 ): godz. 18.30 „Człowiek. k tó ry  
szukał śm ierci” , w niedziele p o p jłu -  
dntów ka g. 18.80. .

T EA TB  MUZYCZNY O. W. P- (ul. K ró­
lewska 18): nieczynny.

T EA TR  M. O. „ST U D IO " luł. K arow a) 
nieczynny.

TEATB MAŁY (M arszałkow ska 81) ł 
godz. 18,30 „P y g m alio n ” .

TEATR POWSZECHNY (Zamoyskiego
30): godz. 18.30 „S tarzy  p rzy jac ie le" .

TEATB „JASKÓŁKA” (M arszałkow sko
6S): „Człowiek za b u r ta ” . Pocz. gc-ds. 19.

TEATB D ZIECI WARSZAWY”  (S tu ­
dio, K arow a 31): g .  12,30 (d la szkól) „N a  
jag o d y ” . W  niedzielę — 13.30.

„W ESOŁY WIECZÓR”  (W olska 8 ): g .  
17 1 19 „B um -cyk Da lewo” .

TEATR „GULI WER" (K rólew ska 13): 
g. 12.30 (d la  szkół 1 „G ęgorek” . D la p u ­
bliczności w sobotę 1 niedziele g. 16,00.

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (ul. 
Z ygm untow ska 8): „R ew ietka  p t. , ćw ir-  
ćw ir za K ierbedziem ” . Pocz. o godz. 17.15 
i 19.15

INAUGURACJA SEZONU 
W FIL H A R M O N II

W’ p ią tek  10 bm . o godz. 39 odbędzie 
się in au g u racy jn y  koncert F ilharm onii 
W arszaw skiej z uuzialt-m znakom itego 
p ia n is ty  H enryka Sztom pki. P rz y  p u lp i­
cie^ kapelm  1strzo wsk m  M. M ierzejew ski.

W program ie  „M orskie Oko” — N o­
skow skiego, „ F a n ta z ja  P o lska”  — P ad e ­
rew skiego, „K ościół P an n y  M arii” —P e r­
kow skiego i „A nhetli” — Różyckiego.

B ilety  ju ż  m ożna nabyw ać w kasie F il­
harm onii (gm ach „R om y” ) w godz. 10— 
13 i 15—18.

W ZNOW IENIE „SZK o Ł y  OBMOWY”  
W' TEATRZE PO LSK IM

Po szeregu prób spow odow anych zm ia­
nam i w obsadzie oraz po pew nych sk ró ­
tach w prow adzonych przez reżysera, 
„Szkoła Obm owy” wchodzi po raz  70 na  
afisz T e a tru  Polskiego,

Główhą ro le  kobiecą odtw orzy N ina 
A ndrycz, s ta ro s tę  G dyralskiego grać bo­
dzie V/. Bracki. Inne role o d eg ra ją : pp. 
A. Bogusiński, L. Bracka, S. B utrym , M. 
Chrzanow ska. F . Dom iniak, E . Szupelak- 
G liński; W. G liński, St. Jp.azkow-ki, Cz, 
K alinow ski, T. K osudarzkl, H. Kubański, 
Al. Leszczyńska, J .  i.zrnŁa, H. M ałkow­
ski, N. N ader, I. Stwri.a.hóTyna. R eżyse­
ria, dekoracje i kostium y: ICarol F rycz,

NAJBLIŻSZE PR E M IER Y  
TEATRÓW' M IE JSK IC H

M iejskie T e a try  D ram atyczne przygoto­
w ują w najb liższych  dniach  szereg  cle- • 

, . • j  ■ j  ■ ■ kaw ych p rem ier: T e a tr  M ały w ystaw i 10
sz fo w a m a  go i d o s ta rc z e n ia  d o  w ięzie- hm p ie rw si*  w Polsce sz tukę  Sartre's

d o  dyspozycji S ąd unia w Zamościu 
Okręgowego w Zamościu.

W i c e p r e z e s  
12858 (— Dr A. Lindert)

SĄD OKRĘGOWY 
Wydział Karny w Z am ościu

na zasadzie art. 2 ust. 2 p. 1 f  De­
kretu z dnia 17 października 1946 r. 
(Dz. Ust. R. P. nr 59/46 ogłasza o

P a c a , k tó r y  b ę d z ie  p rz y s z łą  eiedziibą 
Minieteretwa Zdrowia porządkowali 
p ra c o w n ic y  teg o  m in is te rs tw a . L o k a to ­
rz y  z n isz c z o n y c h  domów n p . p r z y  ul.

Ogłoszenie o przetargach Nr 47
Dyrekcja Okręgowa Kol®] Państwowych w Warszawi® ogłasza przetargi 

nieograniczone na:
1) wykonanie słupów r  szyn z fundamentami betonowymi dla zasieków  

węgłowych w składzie opału na at. Skierniewice;
2) budowę przepustu na et Garwolin na km. 60.204 linii Warszawa — 

Dębłin;
3) przebudowę torów głównych na st. Warszawa -— Zachodnia.
Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 dni® 

17 października 1947 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym pr*y 
ul Wileńskiej 2'4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe 
iciern sc je  oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasię Dyrekcyjnej wa­
dium w wysokości 2°/« od sumy oferowanej. 12861

O głoszenie o p rz e ta rg u  n ieograniczonym
P. K. S. —-  Ware nawa, ul. Grójecka 42a, ogłasza przetarg nieograniczony

na roboty wodociągowo-kanalizacyjne na terenach zajezdni P. K. S. przy 
ul. Wolskiej 62, 64, 64a w Warszawie.

Podkładki przetargowe za zwrotem kosztów oraz informacje otrzymać 
możne pod wyżej wymienionym adresem w pokoju Nr 55 (Wydz. Budowlany, 
II piętro) w godzinach od 9 dc 11.

Oferty należy składać do godz. 10 dnia 21.X.1947 r,
Otwarcie ofert nastąpi togoź dnia o godz. 10.30.

12863 WICEDYREKTOR SŁUŻBY ADMIN. FINANSOWEJ

riche‘ówu, które równie szybko docho­
dziły  do rozkwitu jak  i upadały. W ka 
pilalnym skrócie namalował Gorki po­
wstanie kapitalizmu mieszczańskiego 
rozkwit ery burżuazji i je j  upadert 
spowodowany zresztą w  największej 
mierze degeneracją i niezdolnością do 
utrzymania się na poziomie tycia.

Począwszy od starego l i i i  Arlamono 
wa, poprzez trzech jego bardzo zindy-

wszczęciu postępowania sądowego 
robi wrażenie dobrze precyzyjnie na-! przeciwko Janowi W schowi, ». Anny, 
malowanego obrazu. Umyślnie powolne j urodź. 24.IV.I807 r. w Maciejowie, 
ruchy wykonawców i spokojne tempo j gm. Wysokie, zamieszk. ostatnio w 
filmu stwarzają atmosferę tak typową  Antoniówce, gra. Żółkiewka, pow. Kra­
dła utworów Gorkiego, pełnych Ulo- 
zofii i głębokiej spostrzegawczości.

Sceny plenerowe w czasie budowy 
fabryki, później w czasie je j  niszczę- 
nia wyreżyserowane są sugestywnie 
Niektóre plenery bardzo piękne. Typy  
nieprzeszarżowane zagrane zostały t  
umiarem. Na czoło wybija się Niki­
ta — garbus, odtrącony brat kaleka.

Leon Bukowiecki

P r z e t a r g
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego rozpisuje przetarg nieogra­

niczony na sprzedaż materiałów instalacyjnych, jak: 
wszelkiego rodzaju rury, 
zł ą cza, -sw-i
aparaty sanitarnej, 
zbiorniki,
kanały z blachy ocydkowan®), 
uszkodzone kotły 
i t .  p.

Materiały te, pochodzą z rozbiórki, obejrzeć je oto&na na terenie b. W y­
twórni PMT przy ul. Kaliskiej 1 w Warszawie, w godzinach 8— 15 codziennie. 
Termin zgłoszenia ofert do dnia 15.X-1947 r.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na kupno materiałów instalacyjnych po demontażu” —  należy składać p. adr. 
Dyrekcji PMT w Warszawie, ul. Nowy Świat 4, Wydział Budowlany (refe­
rat instalacyjny), pokój Nr 90, gdzie też można otrzymać podkładki ofertowe.

Otwarcie ofert nastąp] do. 16.X.47 o go-dz. 10 w pokoju Nr 87 D. P. M. T.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wybqru oferenta, częściowej sprzedaży 

materiałów, lub unieważnienia przetargu. 12862

snyslaw (K. 348 S/47).
Każdy, komu wiadomy jest pobyt 

oskarżonego Jana YVocha, winien po­
wiadomić o tym najbliższy Posteru 
uek Milicji Obywatelskiej, celem are 
sztowania go 1 dostarczenia do wię 
zienia w Zamościu do dyspozycji Są 
du Okręgowego w Zamościu.

W i c e p r e z e s  
(— Dr A. Lindert)

12857

Będzie to Jednoaktów ka „D rzw i zam ­
k n ię te” , k tó ra  będzie g ran a  w raz z je ­
dnoaktów kę M eato rlicka: „Cud św. A n­
toniego” . Tegoż dnia T ea tr  R ozm aitości 
w ystaw i p rem ierę „R o zy ” ze znakom itą 
w te j roli S tefan ia  Jurkow ską. Dn. 15 
bm. zapow iedziana je s t  p rem iera  „O żen­
ku  ’ — Gogola.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM
tymczasową PPS

zgubioną leg itym acje 
3198 M ichalski Janusz .

12796
KURSY PISANIA NA MASZYNACH Ste­
nografii M arii Jaw orow skiej Chm ielna 
102/1, Nowe kom plety  m aszynopisania, 
steno g rafii początkow ej parlam en tarne j.

12611

UNIEWAŻNIAM dowód kolejow y N r. 
068145, b ile t roczny na  p rze jazd  P ilaw a— 
W -w a W sch. D O K P W arszaw a, k a rtk i 
żywnościowe. K u jaw a Ja n . 12831

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym acje 
służbow ą O kręgow y In sp e k to ra t Ochrony 
Skarbow ej W ierzbicki Ja n . 12808

BUCHALTERA przem ysłow ego eam odziel 
nego z p ra k ty k a  za tru d n ią  natychm iast 
Państw ow a Zakłady O lejarsko - Tłuszczo 
we. R adzym ińska 122, te l. 40-88. W aru n ­
k i do um owy. 12851

POSZUK UJE 1 pokój z kuchnią za zwro- 
‘ tem  kosztów rem ontu . Zgłoszenia k iero ­

wać Now akow ski Al. S ta lina  33, 12734

H i !  M A )
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): ..K rą ­

żow nik ..W nreg” , pocz. s e n a s .: 16, 18 (Zw. 
Zaw.), 20.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56) S
„ S ta tek  - p u łap k a” , początek seansów :
14, 16, 18 (Zw. Zaw.), 20.

PA LLA D IU M  (Złota 7-9): „W iosna” ,
pocz. seans.: 14. 13, 18, 20 (Zw, Zaw,) 

STYLOW Y: (M arszałkow ska) „Z łote
w ro ta” . Pocz. seansów : 15, 17 (Zw. Zaw.)
19, 21.

SYRENA: (P rag a , In żyn ierska  1?)
„W  imię życia” ,, pocz, se a r.s .: 14, 16, 18 
(Zw. Zaw.), 20.

„TĘCZA” (£a:..na 4): „ lis;uw czynki 3 
b a le tu "  pocz. seans. 16 1 18 (Zw. Zaw. 
20).

r*usT ysiym y
L O  w R

WTOREK, 1 PAŹDZIERNIKA 
W arszaw a I  

6,00 Sygn. czasu; 6,16 Dz. p o r.: 6.30 
M uz.; 7,00 M uz.; 7,15 W iad. p o r.; 7,30 
M uz.; 12,06 W iad. p o łu d n .: 12,15 „Z n a ­
szych s tro n ”  w  w yk. Zesp W ł. K aczyń­
skiego; 12.30 Aud. d la  w si: 12.40 P ieśn i 
oraw skie w opr. W. M an tis ; 13,00 „Z m i­
krofonem  po k ra ju ” ; 13.10 Aud. ro z r .; 
15,00 Muz. t a n . ; 15,20 Aud. d la  dzieci p t. 
„K olorow e p iosenk i” ; 15,40 F r  Schubert 
— Sonata  A -dur w wyk. E dm unda R e­
zlera ; 18 00 Dz. popoł.; 16.20 V III  aud. s 
cyklu  „K oncerty  M uzyki R adzieckiej” ; 
16,50 „Ze św ia ta  ra d ia ” : 17,00 „M ozaika 
m uzyczna” ; 17,45 P o ra d n ik  Językowy w 
opr. p rof. W . D oroszew skiego; 18 00 Mu­
zyka; 19,00 K onc. Sym f. w  w yk. O rk. 
Sym f. P .R . pod dy r, W . Row ickiego; 
21,CO Dz. w iecz.; 21,30 R ezerw a m uz.;
21,45 Słuch. p t. „R óżaniec z g ran a tó w ” ; 
22,15 Konc. M. Ork. P .R . i K , Mickiewl- 
czów na; 23.CO O sta tn ie  w iad .; 23,20 Muz. 
pow ażna; 24,00 H ym n.

W arszaw a I i
14,03 Muz. Sym f.; 14,35 Muz. rozr. w 

wyk. Zesp. In ą tru m . J .  O rzechcvrskie |o : 
15,20 P ieśn i ro sy jsk ie  w  w yk. H. Baee- 

‘wicz; 18.50 ..B ijtelka L e jd e jsk a” —fe lie t .; 
19,00 K oncert życzeń; 19.45 Piosenki lek­
kie w wyk. chóru C zejanda; 20,15 Muz. 
tan . w wyk. Sekste tu  P .R .

C E N A  O f l Ł C S J S S l  FIśENbMEKATA MIESIĘCZNA 76 ZŁ
O głoszenia d robne: osobiste, poszukiw ania rod zł r., zguby po ził 20 za wyraz. H andlow e po sJ 25 za wy­
r u  Poszukiw anie pracy po zl 10 za w yraz W tekście redakcy jnym  do 100 mm z6 Ot); od 101 — 900 mm 
zł 110; powyżej 900 mm tł 130 za I mm szerokość lednej szpalty. Z* tekstem  do 100 mm zł 60: od 
101 — 200 mm zł 75: powyżej 200 mm zi 90 za 1 mm szerokość Jednet szpalty. Nekrologi do 50 tom 
zł 60; i l  — 100 mm zl 16: 101 — 150 mm zł 90; powyżej i50 mm zł 120 za 1 mm szerokość Jednej szpalty. 
Za niedziele I śwlęŁ. doliczę się  30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

a E D A S B J E  K a m i l * « » a m r
—gaili. II111

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centr Biuro Og: 1 Reki S?. Wyd. .W iedza”  Oddział w Warnawt®„ Al. *»rosotu«zbte U l **i. 48-S6Ś 
oraa jego Agentury m iejskie: Al Jerozolimskie 16 — „Im pet” . Kolektura: Marszałkowska 1 -  L. Urbanowicz sklep s mat. ulśm . :
1 wszystkie oddziały 9p Wydawn ,.W iedia” w P olice; Pblłka Agencja Praaowa -  Biuro '• .'głoszeń t Reklam Wkraaawt. ul. Pie- 
racklego II oraz wszystkie oddziały P.A.P w Polsce: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” -  Centrala, ul Daszyńskiego 18 1 oddziały
.................................-  - -  - ■ — -  — — ............ — “  ------ --------  ”  Sp. Agencji Prasowej ..Giob". ul. » 6 ta  4 |M arszałkow ska 3-6. Poznańska 38. T argow a 67; ..W olność". W arszaw a. Marszałkoweka 
Biuro Ogloazefi Teofil P ietraszek, Warszawa, Wspólna 60. UL 855-26;

W M m  W r t m J M I  B o * .  „WIEDZA- ~  „Robotnik- X



S i r . R O B O T N I K "

8.000 widzów oklaskiwało piękne walki pięściarskie

Milicja Obywatelska -  SNB (Czechosłowacja)
R e w a n ż  S z y m u r y
s t a  k l u s k o  w  P r o d s ®

10:4
M iędzynarodow e zaw ody p ięśc ia r­

sk ie  m iędzy rep rezen tac ją  C zechosło­
w ack ie j P o licji (SNB) a re p rezen tac ją  
M ilicji O byw atelsk ie j, rozeg rane  wczo 
ra j  n a  k o rtach  „L egii” z o kazji trze ­
ciej* rocznicy  pow stan ia  M ilicji Oby­
w a telsk ie j, zgrom adziły  na try b u n ac h  
p o n a d  8000 w idzów. Zaw ody siaty  na 
d obrym  poziom ie i d o starczy ły  w idzom  
w iele  em ocji. Z asłużone zw ycięstw o 
odn iosła  d ru ży n a  M. O. m ająca  w 
sw ym  zespole k ilku  czołow ych pię 
ic ia rz y  po lsk ich .

P rzed  rozpoczęciem  w alk na ringu, 
d o  zaw odników  w ygłosił k ró tk ie  p ize- 
m ów ienie G łów ny K om endan t M. O. 
gen. W ito ld . N astępn ie  zaw odnicy  w y­
m ien ili m iędzy sobą u p om ink i i ro z ­
poczę ła  się w alka  w w adze koguciej. 
M ilicję czeską rep rezen to w ał zaw od­
n ik  P lzak , M ilicję Obyw. M ikołajczew - 
ik i.  P rzeę  w szystk ie trzy  ru n d y  P o ­
la k  m ia ł przew agę i w ygra ł zasłużenie. 
P ię k n ą  w alkę stoczono n a s tęp n ie  w 
w adze p ió rk o w e j. M istrz Polski Ant- 
kiew icz znany jak o  „b o m b ard ie r 
W ybrzeża , m ia ł za p rzec iw n ik a  do ­
b reg o  zaw odnika  czechosłow ackiego 
MasŁika, k tó ry  ok aza ł się b a rd zo  o d ­
p o rn y m  na ciosy. W  p ierw sze j ru n ­
dzie A ntkiew icz w alczył na „pół g a ­
zu", d ru g ie j posła ł Czecha -n a  d e ­
ski, .do 8-m iu, ale  przew agi sw ej nie 
w yko rzy sta ł. D opiero  w trzecie j ru n ­
dzie A ntkiew icz zam ierzał p rzec iw n i­
k a  znokau tow ać, jednakże M astik 
w szystk ie  ciosy w ytrzym ał. Antkiew icz 
w y g ra ł w ysoko na punkty .

W  w adze lekk ie j zobaczyliśm y w ie­
lo k ro tn eg o  rep re z en tan ta  C zechosłow a­
c ji  P e trin ę , p rzeciw ko  k tó rem u  w y­
s tą p ił  m łody  i dobrze  zapow iad ający  
się  zaw o d n ik  W ybrzeża  G ołyński. Pe- 
t r in a  w p rzeciw ieństw ie  do Antkiew i- 
cza, z m iejsca p rzy stąp ił do  g w ałtow ­
nego a ta k u  i  zasy p ał G ołyńskiego gra 
dem  ciosów. Celne uderzen ie  w żo łą­
d e k  zw-alilo G ołyńskiego na  deski, tak  
t e  zo sta ł w yliczony do  10-cim. P e trin a

zadem o n stro w ał d o skonały  boks. W 
w adze p ó łśredn ie j przeoiw ko Koubie, 
M ilicja w ystaw iła  b a rd zo  słabego za ­
w odnika H inca, k tó ry  zasłużen ie  u- 
legł na  p u n k ty  Czechowi.

R ów nie p ięk n ą  w alkę w w adze ś re d ­
n ie j stoczy ł w ykazujący  s ta le  postępy  
Szym ankiew icz (M. O.) z la iu z a len i 
(Cz.). Ju ż  w p ierw sze j ru n d z ie  w alka 
toczyła się w o stry m  tem pie . Gdy 
pier w'sza ru n d a  b y ła  w y ró w n an a , w

dw u następ n y ch  p rzew agę m ia ł Szy­
m ankiew icz, k tó ry  w y p u n k to w ał Cze­
cha bezapelacy jn ie .

Z w ielk im  za in teresow an iem  ocze­
k iw an a  by ła  w alka w w adze p ó łśred ­
niej m iędzy F lisem  (,Gz.)‘a m istrzem  
Polski Szym urą, k tó ry  w tym  roku  

’już  raz zrem isow ał z E lisem . a raz  w 
P radze  przeg ra ł. Szym ura p a ła ł  żądzą 
rew anżu , a we w czo ra jszej w alce  d o ­
wiódł, że jest b ezw aru n k o w o  lepszy 
od sw ego przeciw nika. Ju ż  w pierw -
szej ru n d z ie  Czech znalaz ł się  na  de- ^  ^  na  kopj,yjS6 M 0  
sk ach  do  7-roiu, a w dw u n a s tęp n y ch  ( hv ł«  od*
Szym ura bez p rzerw y  zad aw ał p rz e ­
ciw nikow i ciosy z obu rąk . Z w ycię­
stw o Szym ury  zostało  p rz y ję te  przez

w idow nię d łu g o trw ały m i ok laskam i.
M iłą n iesp o d zian k ę  sp raw ił zw olen­

nikom  b o ksu  P ie trz ak  w w adze c ięż­
k iej, k tó ry  w sp o tk a n iu  z Czechem  
Szedivym  w ykazał dużą inteligencję. 
Z orien tow aw szy  się, że p rzec iw n ik  je ­
go, k tó i ;  w alczył z p ra w e j gardy  źle 
reaguje  m  caosy z lew ej ręk i, p u n k to ­
wał go lew ą p ro stą , n ie  dopuszcza jąc  
p rzec iw n ika  do ciosu. N ieoczekiw anie 
(gdyż Szedivy by t typ o w an y  na zw y­
cięzcę) P ie trz ak  w alkę w ygra ł w  ład- 
n n n  sty lu . Mecz zakończył się wyni-

W alk i w
w adze m uszej n ie  było, gdyż Czesi nie 
p o siad a li zaw o d n ik a  te j kategorii.

Reprezentacja Milicji —
Reprezentacja Wojska Qi0
Ofiarna i ambitna gra milicjantów

(M n)

Bieg kolarski wygra! Wrzesiński (ZZK)
I n a śro d ę  otrzym ał G rynkieiricz (ŁKS)
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Kempka (Express) ps raz drugi
ziryciężgł ut biegu kolporterów

Jeżeli p ierw szy ogólnopolsk i wyścig 
ko larsk i „Głosu L u d u " jest zak o ń cze­
niem  sezonu W OZ Kol., to  trzeba  
p rzyznać, że k o larze  w arszaw scy  p ięk ­
nie zakończyli p raco w ity  rok, jeszcze 
jed n y m  zw ycięstw em .

O rg an izacja  zaw odów  b. spraw na, 
w ynik  jak i uzyskała  czołów ka

szym  ta le n te m  naszego  sp o rtu  k o la r­
skiego i m oże w przyszłości zasłuży 
na  jeszcze cenn iejsze  tro fea , czego m u 
życzym y z c a łe |o  serca .

Do biegu*głów nego dla zaw odników  
lic tn c jo w an y ch  ruszy ło  ok o ło  25 za ­
w odników . Ze s ta r tu  in ic ja tyw ę w 
sw oje ręce b io rą  k o larze  w arszaw scy

31:15, 2) B ańkow ski — 34:19, 3) Fa- 
biańc.zyk — 34:20, 4) K onopka— 34:24, 
5) K opczyński, 6) W acław ek. S tarto- 
w ało 45 ko larzy , na m etę p rzyby ło  3 3 .1

W  godz in ach  p o p o łu d n io w y ch  n a  
S tad io n ie  W . P. ro zeg ran o  w  ram ach  
Ś w ię ta  M ilicy jnego , m ecz p iłk a rsk i 
m iędzy re p re z e n ta c ją  M. O. a  re p re ­
zen tac ją  W . P. o p u ch ar p rzechodn i 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej. D ru ży ­
na W o jsk a  P o lsk iego  złożona b y ła  z 
zaw odn ików  „Legii” . M e c z . po m ało  
c iek aw ej g rze  zak o ń czy ł się  w y n i­
k iem  n iero z s trzy g n ię ty m  0:0.

W  p ierw sze j po ło w ie  g ry  zaw od­
n icy  „L egii” z lek cew aży li sob ie  p rze  I 
c iw nika, "a gdy po p rzerw ie  chcieli ' 
s p o tk ą n ie  ro zstrzy g n ąć  na sw o ją  k o ­
rzyść, sp o tk a li s ię  z zac ię tą  i sk u lecz  
n ą  o b ro n ą  d ru ży n y  m ilicy jn e j, k tó ra  
p rzez  ca ły  m ecz g ra ła  am b itn ie  i o- 
fiarn ie. B ram karz  M. O. B ronisz k tó  
ry  p o siad a  jeszcze  duże  b ra k i te c h ­
n iczne, m iał jed n a k  w czora j w ie le  
szczęśc ia . O b ron ił on  sze reg  p iłek , 
k tó re  p o w in n y  b y ły  s iedzieć  w bram  
ce. W  dru ży n ie  M. O. oprócz  b ram ­
k a rz a  d z ie ln ie  sp isy w a ła  s ię  obrona, 
o raz  śro d k o w y  pom ocnik , a  w  n a p a ­
dzie p ra w y  łączn ik  Ju n g . T ylko  n ie ­
dysp o zy c ji s trz a ło w e j sw eg o  n ap ad u  
M. O. zaw dzięcza , że n ie  u zy sk a ła  
an i jed n e j bram ki.

Pod komiec m eczu re p re z en tac y jn e
I go p o m o cn ik  Polski Szczurek dopuścił

Start Zatopka w Warszawie
W y p r z e d z i ł  P o la k ó w  o 200 m e tr ó w

a wyniK juki j • r\i i •
d y s t a n s i e  9 6  k m  — 2:42:18 godz. (prze- P ie rw szą  ucieczkę in ic ju je  O lszewski
cię tna  36 km  godz.) należy  u z n ać ' w (Sarm ata), n astęp n ie  „u ry w a  się" Ka-
n aszych  .w arunkach  za zupełn ie  dobry

Szkoda, że k o m is ja  techn iczna  tej 
im prezy  n iepo trzeb n ie  spow odow ała 
rozgoryczen ie  czołow ych zaw odników  
n iefo rtu n n y m  usta len iem  reg u lam inu  
n a jcen n ie jsze j nag rody , ja k ą  by ł f r a n ­
cusk i ro w er w yścigow y (un ikat w 
Polsce) o f ia ro w an y  przez M arszałka  
P o lsk i Żym ierskiego. R ow er ten  p rz y ­
p ad ł w udziale  aż p ią tem u  na mecie 
k o larzow i, k tó ry  naw iasem  m ów iąc 
n ie odegrał w w yścigu żad n e j ro li (8 
m inut) za czołówką..

In n a  sp raw a, że zdobyw ca tej n a ­
grody  G rynkiew icz (LKS) jes t n a jm ło d

Warta bije Wisłą 2:0
Tarnavia zw ycięża Ruch 1:0

K R A K Ó W  (Tel. w ł.). P ierw sze fi­
n a ło w e  z aw o d y  o ty tu ł  m is trza  p i ł­
k a rsk ieg o  Polsk i n a  rok  1947, p rz y ­
n io s ły  p ierw szą  po w ażn ą  n ie sp o ­
d z ian k ę. N a jm o c n ie jsz y  k a n d y d a t 
n a  m is trza  „W isła"  k ra k o w sk a  w 
dz is ie jszy m  sp o tk a n iu  z „ W a rtą  , 
p rz e g ra ła  zas łu żen ie  2:0 (1:0). W  dru 
ż y n ie  k ra k o w sk ie j b ra k  by ło  G racza. 
B ram ki d la  „ W a rty ” zdoby li G ende- 
i a  i G ierał.

W . HAJDU KI. (Tel. wł.). D zisiejsze 
sp o tk a n ie  o w e jśc ie  do k la sy  p a ń ­
stw o w ej m iędzy  T am o w ią  a  R u­
chem  zak o ń czy ło  s ię  n ieo czek iw an ie  
p o ra ż k ą  R uchu  w  s to su n k u  1:0. J e ­
d y n ą  b ram k ę  d la  T arn o w ii zdobył 
w  37 rp inucie  po  p rze rw ie  R oik z 
rz u tu  k a rn eg o . R uch g ra ł w y ją tk o w o  
słab o . Je d y n ie  C ieślik  zadow olił. 
W  T arn o w ii d o b rze  w ypad ł b ra m ­
k a rz  D w urażn ik  o raz  K ozioł i Bar- 
w iński.

LECHIA —  W ID ZEW  1:1 
GDANSK. (Tel. wł.). Zaw ody p ił­

k a rsk ie  o  w e jśc ie  do K lasy  P ań stw o ­
w e j m ięd zy  L ech ią  a  W idzew em  d a ­
ły  w y n ik  rem iso w y  1:1 (0:0).

KKS GRO M I AKS 
PO Z N Ą Ń  (Tel. w ł.). Z aw ody  to­

w a rzy sk ie  m ięd zy  KKS a  fin a lis tą

p iak  J. (E lektryczność) i W rzesińsk i 
(ZZK  —  W -w a). W szystk ie  te  p róby  
po p a ru  k ilo m e trach  zosta ły  z likw ido­
w ane przez czołów kę. W  M ińsku Maz. 
w sk u tek  k ra k sy  z  S iem ińskim  (El.) 
w ycofu je  się R zeźnicki (SKP), S iem iń­
ski jed n ą  ręką  (druga kon tuzjow ana) 
jedzie dalej.

Do Kolbieli w p ad a  czołów ka złożona 
4-ch ko larzy  (W rzesińsk i, N ap iera ła , 

P ie traszew sk i i K ap:ak  -Li, k tó ra  c ią ­
gle zw iększa odległość od d rug iej g ru ­
py złożonej z ko larzy  łódzk ich  G izela- 
ka, S to larczyka  i Sałygi, za nim i sa ­
m otn ie  jedzie  G rynkiew icz, d a le j Czyż.

Na m etę w W arszaw ie  w pada pierw ­
szy W rzesińsk i, o  pó ł d ługośc i ro w e­
ru  za n im  P ie tra szew sk i i N ap iera ła , 

dw a  m etry  za n im  K ap iak  .1., k tó ry

P odczas p rzerw y meczu R e p rez en ta ­
cji M. O. z  R ep rezen tac ją  W. P. o d ­
by ł się  s ta r t  jednego z n a jlep szy ch  
d ługodystansow ców  św ia ta  Em ila Za - 
top'ka z C zechosłow acji, k tó ry  p rzybył 
do  W arszaw y  razem  z M ilic ją  C zecho­
słow acką.

Z atopek  s ta rto w a ł w czoraj na d y ­
s tan sie  3.000 m etrów , P rócz niego w 
biegu w zięli udz-iał O sto lsk i (Legia) i 
C zajkow ski (S yrena). Zaraz- po wy-

s ię  sz e re g u  b ru ta ln y ch  fauli, n ł»  
dość o s tro  sk a rco n y  przez sęd z ie ­
go. B ru ta ln a  g ra  Szczurka, (z czym  
d o ty ch czas n ig d y  się  n ie  spo ty k an o ) 
w y w arła  jak  n a jg o rsze  w rażen ie . Od 
re p re z en tan ta  Po lsk i n a leży  w y m a ­
gać, a b y  p rzed e  w szy stk im  gra! tatr-

S ędziow ał ob. Kmiciń^k-i. W idzów  
około  5-000 (Ltn).

Budowlani - SKS 10:6
W sa li  T ea iru  przy ul. Szw edzkie) 

odbył się w czoraj w ieczorem  m ecz p ię ­
śc ia rsk i o m istrzostw o k lasy  A  o k ręgu  
w arszaw skiego  m iędzy Budów! anym i a 
SKS. Mecz- zak o ń czy ł się  zw ycięstw em  
B udow lanych  w stosunku  10:6.

W  w adze m uszej T yczyńsk i (B) w y­
grał na  p u n k ty  z Tobolezykieoi (SK S), 
w koguciej A leksandrow icz  (SKS) po­
konał w drugiej ru n d z ie  p rzez  k. o. 
G rochow skiego (B), w w adze p ió rk o ­
wej M ałecki (SKS) w ygra ł na p unk ty  
z W ołow cem  (B), w lekk iej Selm* 
(B) w ypunk tow ał Ż uraw ski ego (SKS) 
w  p ó łśredn ie j O lszew ski (B) p rzeg ra ł 
na  p u n k ty  z  B łażejew skim  (SK S), w 
średniej K ołacz (B) w ygra ł na p unk ty  
z Kupcem  (SK S), w  półciężk iej D rab- 
kow ski (B) już w pierw szej ru n d z ie  
zm usił Sochackiego (SKS) do  p o d d a ­
n ia się, a  w w adze ciężkiej B udow lan i 
zdobyli p u n k ty  w alkow erem  z  pow o­
d u  niew ystaw ienia  przez SKS zaw odni 
ka, W idzów  około 1.000.

ków  o b lisko 100 m etrów. 800 m etrów 
przeb ieg ł on w czasie 2,07, 1500 tn. w 
cz-asie 4,10. Nie zm niejszając  zupełnie 
tem pa, Z atopek w dalszym  ciągu biegł 
ró w n o n rem ic , a  dopiero  w p rz ed o s ta ­
tn ie j run d z ie  zw iększył tem po i o d są ­
dził się od obu Polaków  o około 200 
m etrów . U kończył on bieg w czasie 8 
min. 25,2 sek. N ależy zaznaczyć, że 
n a jlep szy  czas uzyskany  p rzez  Zatop- 
k a  na  tym  dy stan sie  wynosi 8 min.cuia). a o jai ** / / z •

s trz a le  s ta r te ra , Z atopek  od erw ał się  10 , 3  s e k .  D ru g i p rzec ią ł taśm ę O sto lsk i 
od obu Po!akó\V i p rzez  p ierw sze 4 Iw  czasie 9,08,6, a osta tn i C zajkow s i 
ru n d y  p row adził, w y p rzed za jąc  Po la- w czasie 9,21,8. (Ltn)

W arta-B ratyslaw a 9 :7
PO ZN A N  (Tel. wł.). Z aw ody  b o k ­

se rsk ie  m iędzy  re p re z e n ta c ją  B ra ty ­
s ła w y  a W a rtą  z ak o ń czy ły  się  z a ­
słu żo n y m  zw y cięstw em  W a rty  9:7- 
W arta  w y s tą p iła  b ez  S zym ury  i Kii- 
m eckiego .

I KS — ZJEDNOCZENIE 10 : « 
ŁÓDŹ (tel. wł.). LKS od d a l p unk tv  

w w adze p ió rkow ej i lekk ie j, zaś Zje­
dnoczenie w półciężkiej.

m ą  arze - sportowcy otrzymał!
«  1  i  i  •     _  I r

m istrzo stw  Polsk i AKS zak o ń czy ły  
s ię  w ysok im  zw y cięstw em  KKS" w 
s to su n k u  5:1 (1:1).

RAD OM  —  LUBLIN 3:1
LUBLIN (Tel. w ł) .  R ozeg ran y  dziś 

m ięd zy m iasto w y  m ecz p iłk a rsk i Ra­
dom  —  L ublin o p u c h a r ś. p. di 
C e tn a ro w sk ieg o  zak o ń czy ł się  zwy­
c ięstw em  R adom ia  3:1 (1:1). B ram ki 
d la  R adom ia zd o b y li W .ięcaśzek dw ie 
i C zachor jedną.

G edar.ia  —  G a rb arn ia  L ublin  4:3 
(3:0).' _____________ ___

Reprezentacja B-k!asy
mygryiua
z reprezentacją A-klasy

G R O D Z ISK  (Tel. w ł.). R ozegrany 
dziś m ecz p iłk a rsk i m iędzy re p re z en ­
ta c ją  A - kl. i B - k lasy  O kręgu w a r­
szaw skiego p rzyn iósł n ieoczek iw anie  
zw ycięstw o re p re z en tac ji kl, B, k tó ra  
w yg ra ła  3:2 (2:2). B ram k i d la  zw y­
cięzców  zdobyli: W alasek  2, i Obłkow- 
sk i 1, d la  pokonanych  O lszew ski i 
K ozłow ski. Sędziow ał ob. B erg ła l. W i 
dzów  3000. D ochód by ł p rzeznaczony  
na odbudow ę W arszaw y.

w lvm  w yścigu w ykazał n a jw ięce j in . 
c ja lyw y.

W ynik i o sta teczne: 1) W rzesińsk i
((ZZK -  W -w a) —  2:42:18. 2) P ie tru ­
szew ski L. (DKS Ł ódź)— 2:42:18), 3) 
N ap iera ła  (S a rm ata— W -wa) 2.42.18. 
4) K apiak  J. (E lek tryczność  — W -wa) 
— 2:42:19, 5) G rynkiew icz (LKS) — 
2:59:39 (na zw iązanej jeszcze p rzed  
s ta rtem  d ru tem  ram ie), 6) S to la rc zy k  
(N aprzód — R uda P ab ian icka) — 
2:50:36, 7) G rzelak (T ram w aja rz  — 
Łódź) — 2:50:38, 8) Sałyga (T ram w a 
;a r ,  _  Łódź) — 2:50:39, 9)' B ukow ski j 
iMKS — W arszaw a) — 2:51:29. B :e g ; 
u kończy ło  17 zaw odników .

D rużynow o wyścig w ygrał zespól t 
Sarm atv  (W-wa) w składzie  N apierała , 
O lszew ski i P iegat, m ając  26 pkt 
p rzed  E lek try czn o śc ią  (W-wa) —  21 
pk t.

W yścig d la  k o lp o rte ró w  ulicam i 
W arszaw y  na dystansie  25 km. w y­
g ra ł K em pka Kr. (Express) —  43:12, 
2) Sk ibiński (Express) — 43:15, 3) 
K ulikow ski (E xpress), 4) S tachow ski 
(Czytelnik) 5) C hajew ski (Czytelnik), 
6) G am za (Prasa). W y starto w ało  49, 
ukończy ło  w yścig 39.

Bieg u licam i W arszaw y  dla niesto- 
w arzyszonych  na  dy stan sie  18 km . z a ­
kończył się w yn ikam i: 1) L ibelt —

Z a rz ą d  G łó w n y  Z w iąz k u  Z aw o d o ­
w ego  K o le ja rz y , je d n o c zą c y  w  sw o ­
ich  sz e re g a c h  p o n a d  300 ty s ięc y  
cz ło n k ó w , ju ż  d a w n o  z ro zu m ia ł, że 
n ie  m a m o w y  o o d ro d z e n iu  z d ro w o t­
n y m  sw o ic h  cz łonków , bez z a in te re ­
so w a n ia  ja k n a jw ię k sz e j  ilo ści k o le ­
ja rz y  o b o jg a  p łc i w y c h o w a n ie m  f i ­
zy czn y m  i . sp o r te m . W y p rze d za jąc  
in ic ja ty w ą  sw ą  K C Z Z , Z a rz ą d  G łó w ­
n y  Z Z K  p o w o ła ł do  życik  w y d z ia ł 
w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  i sp o r tu . R e­
z u lta ty  d w u le tn ie j  p ra c y  Z Z K  n a  
o d c in k u  w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  l

ne gałęzie spo rtu , a od b y w ające  się 
co ro czn ie  o g ó ln o p o lsk ie  ig rzy sk a  k o ­
le ja rz y , d a ją  c h lu b n e  św ia d e c tw o  
sk u te c z n e j p ra c y  n a d  u m aso w ien iem  
sp o rtu , n a d  p o d n ie s ie n iem  z d ro w o t­
n o śc i k o le ja rz y .

P o w y ższa  a k c ja  Z Z K  sp o ty k a  się  z

P oz-
W o-

o śr o d e k  szk o len io iu o -u ijjp oczjjn k o iu y f
żo n y  w  o d leg ło śc i 120 km . od  
n a n ia , p rz y  s ta c j i  C zerw iń sk , 
śro d k u  sk ład a jący m  się z k ilk u n astu  
b u d y n k ó w  m ieściły  się do zakończe­
n ia  w o jn y  c e n tru m  w y sz k o le n ia  
„ B ah sch u tz" . B u d y n e k  g łó w n y  (w i­
d o czn y  n a  n a sz y m  zd jęc iu ) p o m ie ś-

p e łn y m  z ro zu m ie n iem  i p o p a rc ie m  ze 
s tro n y  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji. 
P o p u la ry z a c ja  W F  i sp o r tu  w śró d  
k o le ja rz y  1 o b jęc ie  tą  a k c ją  co raz  
sze rszy c h  k ó ł k o le ja rs k ic h  w y m ag a ło  
s tw o rz e n ia  sp e c ja ln e g o  o ś ro d k a  sp o r­
tow ego w k tó ry m  m ożna by by to  pro-

sportu. są imponujące i stały się wadzić kursy szkoleniowe, dla in-

.

OSRD LEK  W YPOCZYNKOW O- SPORTOW Y CZERW IŃSKU

wzorem do naśladownictwa dla in­
nych związków zawodowych. Związ­
ki kolejarzy zrzeszają w  swoich klu­
bach sportowych ponad 15 tysięcy

struktorów i przodowników. Przed 
kilku miesiącami ZZK oddało do 
dyspozycji swego Wydziału WF i 
sportu wspaniały obiekt pod cśro

członków uprawiających czynnie róż dek wypoczynkowo-sportoWy, poło

cić może w kilkudziesięciu poko­
jach okto 500 osób. Oprócz dużej sali 
jadalnej znajduje się tam kino i 
świetlica. Dalej ośrodek posiada 
strzelnicę do ostrego strzelania, krę­
gielnię, odkryty basen pływacki, ha­
lę sportową o wymiarach 80 x 30 m. 
(niestety jeszcze nie urządzoną), bo­
iska do'koszykówki i siatkówki. Pro- 
jektuje się budowę boiska piłkars­
kiego oraz bieżni dla lekkoatletów. 
Na remónt ośrodka Ministesrtwo 
Komunikacji udzieliło Zarządowi 
Głównemu ZZK dotacji w  kwocie 6 
milionów zł.

Od 1 września br. w  ̂ ośrodku uru­
chomiono kursy wyszkoleniowe 
przodowników wszystkich gałęzi 
sportu z równoczesnym wykorzysta­
niem ośrodka dla wczasów o charak 
terze wychowania fizycznego. Do 
końca b.r. zostaną przeprowadzone 
kursy dla przodowników piłki ręcz­
nej boksu, zapaśnictwa, a w razie 
otrzymania z PUWF urządzeń wew­
nętrznych hali również kurs gimnas. 
tyczny. W ośrodku będą organizowa­
ne ponadto obozy kondycyjne dla za­
wodników przed większymi impre­
zami sportowymi.

(Ltn)

BRUM FRANK (2 ) Przek ład  Wandy Kragen

CERVANTES
Ubiór jego jest lichy i tak niedbały, że wręcz budzi zgorsze­
nie. Lecz trzeba m u piojiiędzy na zarządzanie olbrzymim pań­
stwem dusz, które mu zostało powierzone. Prosi swego uko­
chanego i potężnego syna, aby zechciał o tym pamiętać.

Król powiedział znów parę zdań. K ardynał znów nie zro­
zumiał. Natężył słuch, z wysiłku słuchania otworzył wyschnię­
te usta. Łzy gniewu, bezradności i wstydu napłynęły mu do 
poczciwych oczu. Tym razem król zauważył, że legat go nie ro­
zumie. Aquaviva m iał wrażenie, że po wypielęgnowanej twa- 
rzy królewskiej przemknął cień bladego uśmiechu. Mógł się 
mylić... Ale co takiego i jakim  językiem, u wszystkich swię- 
tych, mówił ten król? Dziwna to była wńelce łacina bo wło­
ska mowa nie była to na pewno, acz brzmiała nieco podobnie 
i parę słów można było uchwycić. Mniejsza z tym, kard tna ł 
nie miał czasu siedzieć i zastanawiać się nad tym. Należało 
walczyć dalej na chwiejnym, rozstępującym się gruncie. W tej 
chwili tęsknił niewypowiedzianie za swym watykańskim apar­
tamentem, za małą. mroczną, zawsze dobrze ogrzaną kaplicą 
domową, gdzie lubił modlić się przed pięknym obrazem Matki 
Boskiej umbryjskiego mistrza, Pęrugino. To były dobre czasy. 
Ojciec Święty nałożył nań wyprawę poprzez ogień czyśćcowy— 
śmiało więc musi przejść przez płomienie.

W yprostował się. Nadał głosowi metaliczny dźwięk. Szło o 
klasyczną i doniosłą sprawę, którą wreszcie należało rozstrzy­
gnąć. Szło o nieszczęśliwego arcybiskupa z Toledo, pierwszego 
prałata kraju, Bartłomieja Carranzę, oskarżonego przez h i­
szpańską inkwizycję o skłanianie się ku luteranizmowi. Przez 
hiszpańską jedynie inkwizycję, podkreślił Aquaviva. Rzym nie 
wierzył nigdy w winę tego czcigodnego męża; papież, najsu­
rowszy z surowych, nie znajduje w nim nijakiej zmazy. Gdyby 
pzło po myśli kurii apostolskiej nieszczęsny starzec dawno jui

byłby wolny. Lecz hiszpańscy sędziowie sprzeciwiają się temu— 
i czynią, to na wyraźny rozkaz króla. Tymczasem zaś biskup­
stwo toledańskie, pierwsze i najbogatsze w Hiszpanii, jest osie­
rocone, a państwo zagarnia całkowicie jego ogromne dochody. 

•Nie Ojciec Święty, nie on, jego legat, lecz osąd całego świata 
w tym  właśnie upatruje istotną przyczynę nieugiętości kró­
lewskiej.

Niechaj będzie, co chce — Aquaviva podniosł się, uznając 
ten moment za stosowny — podobny stan rzeczy nie będzie 
dłużej tolerowany! Ojciec Święty dał mu w tym  względzie do­
kładne wskazówki. Idzie o rozstrzygającą walkę teologii hi­
szpańskiej z rzymską. Zachodzi pytanie, czy najbaidziej ka­
tolicki z władców, tarcza wiary i miecz kacerzy, podda się, czy 
też zlekceważy autorytet papieża i opowie się za hiszpańskim 
kościołem narodowym, a więc za odstępstwem. W tym  wypad­
ku papież pragnie oznajmić jednoznacznie, że nie cofnie się 
przed niczym — przed niczym, naw et przed klątwą!

Milczenie. Cisza. Ani śladu wzburzenia, najdrobniejszego 
gestu, ni drgnięcia w jasnych rysach króla. Mina uprzejmie 
nadsłuchująca i wzrok, który omijając kardynała, ślizga się 
skośnie ku jgobelinowi ściennemu.

— Stolica apostolska — mówi uroczyście Aquaviva roz­
strzyga przeciw inkwizycji. Arcybiskup ma wrócić do Toledo. 
Papież żąda jego rehabilitacji, Carranza zasługuje na nią. I nie 
tylko chrześcijanin i pobożny katolik, również syn powinien się 
na nią zgodzić — dodaje legat przechodząc z nadzwyczajnym 
efektem do nagłej, serdecznej łagodności — albowiem cesarz 
i król, jego suweren, i ojciec, Karol V zmarł w klasztorze. Yuste 
w ramionach tegoż biskupa Carranzy.

Wypowiedział te słowa i odetchnął głęboko wątłą piersią. 
Dobrze zbudował swą mowę, um iejętnie potęgował wrażenie, 
powiedział wszystko bez ogródek, zagroził klątwą i zakończył 
ludzkim, pełnobrzmiącym tonem Na to musi otrzymać odpo­
wiedź. To nie może być przedmiotem akt kancelaryjnych. Nie 
można go z tym skierować na drogę pisemną. Kardynał czekał

Król czekał również. Potem, nie podnosząc oczu, miaro- 
sryna głosem począł nąówić. I Aquaviva ci* rozumiał. Impe­

rator et rex, dominus meus et pater — zaczął król wprawdzie, 
ale już po chwili wymowa odmieniła się, słowa wyślizgiwały 
się ujęciu — gdzież kardynał miał dotąd słuch ? Filip mówi doń 
po hiszpańsku, osobliwą, bądź co bądz, kiszpańszczyzną, jak le­
gat. głucho przeczuwał. W istocie, tak było. Powoli i z roz­
mysłem przeinaczał Hiszpan nieco swój język, dławił dźwięki 
językowe i podniebienne, o zabarwiał na- ciemne u, tworząc 
w ten sposób jakąś cudacką pseudołaemę, której sens zdawał 
się słuchacz wciąż na nowo uchwytywać, a która jednak wciąż* 
mu się wymykała. Mistrzowska sztuczka, legat musiał to przy­
znać.

Niewiele brakowało, a rozpłakałby się. Po co tu jechał me 
znając języka! Ale komu wydawało się to potrzebne? Italski 
był jeszcze zawsze językiem dostojnego świata, a łacina wspól- 
na mową wszystkich wychowanków Kościoła. Dla każdej mi­
sji w Europie była dostateczną bronią. Wobec tego jednego 
człowieka oczywiście nie.

Przypomniał sobie, co mu wczoraj opowiadał szeptem poseł 
francuski: jak ten król w ciągu wielu godzin podpatrywał
przez otwór w ścianie więzienia powolną agonię syna, całkiem 
spokojnie, nie zdradzając się jednym ruchem. Wczoraj jeszcze 
nie wierzył ni słowu z relacji pana Fourquevaux. W tej chwili 
wierzył.

Filip mówił. Mówił bardzo obszernie, z subtelną modulacja 
głosu, wprawdzie cicho, ale w eleganckich, efektownych zwro­
tach, ze spokojną, jaw ną uciechą. Miał czas. Nie spieszył się. 
Nieszczęsny młodzieniec w czerwonym płaszczu miał wraże­
nie, że król będzie tak gadał aż do wieczora. W uszach mu sy­
czało i szumiało, od czasu do czasu jakieś na pół znane słowo 
przebijało się poprzez szum — zachwiał się, o mało nie upadł 
na stołek, był przecie chory. Nagle uprzejmy głos dokończył 
po łacinie:

— To tylko chciałem powiedzieć, kardynale. Nie zatrzy­
m uję was dłużej.

Musiał po kryiomu poruszyć jakiś dzwonek.
(Dalszy ciąg nastąpi).


